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• Kadłub statku 

waży 2.800 łon 
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Afryki · 

Pi~ ć przed dwunastą Rozmowy 
przqwódCÓ(I} ZSRR 

Tadeusz Chróścielewski 

na pokładzie MIS ,,l.ódź'' 
z prezydentem Naserem 

Podano w MoSkwie oficjailnie 
do wiadomości, ze rozmowy 111!. 
Ka.-emlu pnywódców radziec­
kich i prezyden,ta ZRA. Na.s.P­
ra.. „oechowała serdeczność, 
pocmadfo dokonano szemkiej ; 
s=erej wymiainy poglądów 
na pi:_oblemy s:v-tuacji mię­
dzyna:rodowe.i. jak równi~ 
dalszego roz;wojiu p!l'ZYjaznych 
stosunków między Związkiem 
Rad!zieckim, a Ziedn0C2>00ą 

Odmarsz 7 pułku ułanów 

(Od soecjalnego wyslonnll<.a) 

Jak już informo~~liśmy we wtorek 31 sierpnia 
o g11dz. 14 w Stoczm im. A. Warskiego w Szczecinie 
odbędzie się uroczyste wodowanie drobnicowca Pol­
skiej Zeglugi Morskiej MIS „ŁóDZ". Pisaliśmy ob­
szernie o samym statku który jako jedna z najnowo­
cześniejszych jednostek PZM wejdzie do eksploatacji 
jeszcze w końcu bieżące go roku i popłynie w pierw· 
szy dziewiczy rejs do zachodniej Afryki. 

Wczoraj specjalny wysłannik „Dziennika Łódzkiego" 
odwiedził Stocznię S:oicze cińską im. A. Warskiego. A oto 
jego relacja z przygotowań do wodowania MIS „ŁO­
DZI". 

Na pochylni wydziału 
„Odra" - potężny ważący ba 
gatela 2.800 ton kadłub stat­
ku na którym widnieje z da­
leka rzucająca sie w oczy 
nazwa 6-tysięi:znika - MIS 
„Łódź" a pod nią napis Szcze 
cin - port macierzysty. Ca-

ły kadłub - długości 112 me 
trów - pokryty jest ruszto 
waniami spod których widać 
barwę statku. Dół - kolor 
zielony, góra szaro-stalowa. 

Przed MIS „Łodzią" trwają 
t:!orączkowe ostatnie prace, 
właśnie w tej chwili cztery 

• z Zl"CIA D'l".ll;TE 

o ośrodka zld:rowia gdzieś w Województwie 
lódzkim zglosil się człowieok. Widocznie był 
clu:xr11 Lub źle się czul. I rokie rzeczy ~ 
zoorza;Jq. Tysiącam ludzi się zdar.mjq, Wtedy 
'Udajq s~ do lekarza z n.adziejq, że on uśmie­
rzi] ich ból i' cie>;lieniie. Jestem pewny, że 
leok.arze o tym wiedzq. Myślę 1Ul!W€'t, że już 

przed pójściem na medycynę Zldajq sobie soprawe z tego, 
że w mzyszl.ości będą mieć do CZ1/TliWMa przeważnie 
z ludźmi chorymi. 

W naszym przypadku leoka<rz chyba o tym za-pomm:ial 
Ledwie bowlem ujrZG;l poote.ncj(J;lnego pa'Cjenta w drZU>i<u:h, 
nat11chmia;sit rozikaza.l m.i wyjść. Lekarzowi dzi.P-lnie se­
kundowały przy tym dwie siostry miwsierdzia.. „Pan nie 
Widzi, że jeos-teśmy zajęci?" Nie.steity poa;n ów nie wi<lml. 
Zresztą nie miail cza.5'U ZGllMDa.ŹtJĆ. Zbyt pospiesznie został 
W)/'l"zucony .za drzwi. 

NaJ.eż11 teraz z.adać sobie pytanie; co zrobil. w tej sy­
tuocji? Na'i14ealnw7szym, oczywiście, roztwuµ;aniem byrob11, 

::eby wyszedl i uma1'ł. Ale nie ;,roba· tego. Po proS'fnl, 
mimo całej br'Utaliwśoi. zjed.noczon11ch sil (jeden lekarz 
plus d.Wie pi,elęgniolllrlci) służby 2'drowia, ponownie wszedł 
i przed>S'tawil się: ;,Jestem wice17Wni.strem zdTowia". . 
Zabrzmiało 1:-0 jak zaklęcie. Pod wpływem te.go wki~CUl; 

perrsoneł ośrodka uległ czlll!'Ujqcej '111eta1TW'/"fozie. Ta,k Ja.le 
przed chwi/,q byli Moganccy i niiedos~ę.pni ni.czym .1!1'1""T; 
rok 3'tla.'i się -uprzeijmi i mVli, rzekłbym nawet - un~e11;i. 
Choć dodać wypada, że wicemi1lli.steir me robil wra.zenia 
czfotvieik.a cha:rego. 

Zna.my chyba j1.l:ż .s/«rd'Ś tę ~~. Coś jaJcby Z ,,Re­
wizora". Cóż, życie często -naśuwuje literature. l tym ra­
zem tak si.ę zlożyro. Rzekomy wi.ceminii.ster oka.Zal Się sa­
mozwańcem. Gdy go tyllw wqmszcrono do ga;bi~u i ~­
stawiono mu miękki fotel, aby raczył Uu;.Twfwi,e wsiąsć, 
przyzool. się ze skruchq, że wca.le ministrem nie je.sit. 

Okazuje si.ę więc, że w 11Wktórych 'f.Vypa4>krch, a.by _d.<>­
stać się oo z..e„ka1'za, tvylS't=czy tylko szybloi. refleks, 4 
polo<tu i znajomość liiera.Jtowry, Ba, a.le n.a to trzeaa b~ 
zdrowym. Czlowieok chory traci prze.ważnie reif"lelks, po 
i pa·mięć. 

Niestety, .sWos<u netk -Mellotóryoh le<kiairzy dó p1ZJCjenJ1:ĆtD na­
cechowany jest 11.iekiedy bwrokratycznym formali-~· 
Oczyu;iści.e "!D pańS'twowej sl<u.żbie 2'&rowia. W spóldzie-1-
czej jest już _o wiel.oe la,god-niejszy, a w prywatnej c~iem 

sympatyczny. Rzecz cieka:tl>ll; że glówn.i boha<terrOIWie .sq 
przecież ci sa'7711i.. Postępują oni z pacjentem ja.k kl<n; 
syczny b-ouTokrDJta z peotentem. Lecz peotent ma te wyz­
.~ziość nad Pacjentem, że je-st zdrowy i nie mwsi sU: roz­
biera~. gdy nie chce. Bitwrolorat:a jest czę.st-O dl~ ~ 
tylko panem ż1J'Ci,a lekarz cze.sit:o pamem śmierci.. JaJ 
widać, różni.ca dość° z1U1JC.im.a. 

St!dzę, że i.e<karze z prawdzitwe'l]o Z\dalrzen;i.a. nf.e wezmq 
mi za z.le t'ych paru g&rzkich s.W.w. Za-ś leoka!rzy ze zda'l'ze.· 
nia nie:f)rawdzi!Wego .rn.peumiam:. na wszeliki wypadek, Ze 
czytalem w ;,Prze>°k:rofU" 0 Poke - leokGlr:zm, p. WaondZie 
Bleńskie1i; która 1>0świ.ęci-la się l.ecze.nitu tredoWlllt!JCh 
w dalekii,e.j Afryce. Pani Breń.ska jest postaciq ~·lonlł 
i szliaichet114. Na pewno st-anowi wzór do naśladowania. 

KAROL BADZIAK 
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20-tonowe dźwigi posuwają 
się niemal bezszelestnie po­
magając brygadzie ciesielskiej 
Jana Matysiaka przy demon 
tażu rusztowań z rufy stat­
ku. Cieśla Jan Matysiak to do 
skonały fachowiec pracujący 
w stoczni od 20 lat. Uczestni 
czył przy wodowaniu ponad 
100 statków które były wodo 
wane w Stoczni Szczeciń­
skiej, W tym - roku MIS 
„Łódź" będzie z kolei 9 Sita! 
kiem wodowanym w Stoczm 
im. A. Warskiego. 

Inne bryga4y - a przy bu• 
dowie statku zatrudnionych jest 
około 100 pracowników stocz· 
ni - kończą ostatni „szlif" ka• 
dluba. Trwają m. in. prace 
przy m<>ntażu poszczególnych 
elementów kabin dla załogi, po 

Republiką Aa:-aOOką ". 

l'usląpne 
lrzy państwo 
uznały Singapur 

Premier Lee Kuain Yew za­
loomun-ikował jak donosi 
agencja UPI z Si;nga.puro -
ie dalsze trzy kiraje: Nigeria, 
EtioPia i Grecja użnaly w­
werenność jego kraju. 

Nooq ś1llila sie lni:rM. Coś tlukln nad ramem1 
Jakb!J r(J)f}tem z powietrza k:toś chcial ubić ~-

Swi,t b11l stan-temi motyli. Wzdluż Srebr.rrej i Piachów 
Chwial się ni.siw baleon lq.lwwych zapachów._ 

Wtedy wlA:Lśni.e spadl płomień. Nim przefrz-tU się 
w wodzie; 

Ju,ź Ub8 spl.om;il dolwla i róże w ogrodm,e,_ 

A jeszcze wpieirw na Tynk:u, skąd się /}ra.lo '!1Jabi<U, 
Perlic2'kę na niedziele i śledzie na szaba:s. 

1 'f:alk UJi,ele na tasach grzechoteJe, l1LSUM'ek -
Stanql w s·twlou lropytnym za szeregiem szereg 

Wl.os na jeża, muooury z pi1.1Xmii i fJrlbWJI 
I tornistry z glebo/w s'lcrytymi b'Ulawy; 

I dloni.e pa1tetyczme, bo na furd1/menci.e -
ów gest, w jakim rekruckie snobuje sie z,d;jęde, 

Długie lance - po kt&rych skaczq stada. iskier; 
I sympa:tie pod mwrem - szkoda; że nie wszystkie. 

;,Ka:uxr;liTa" pożegnać - szLache'tny 'UCZyneik._ 
Wiec jeszcze jeden Kossak wmal.owany w ryneik; 

(A) Dałszy ciąg lll9. str. 2 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Dood.aj UXLrkct z afWiza i głośnik na krzaku, 

I nwbo d.zi'IUTl.ej ba'l'Wy gotowanych raków, 

I blysk szabel ostatni - rok z pwtna lśni werniks. 
Krzyczeli§my z chodnUww: na Berlin! na Berlin! 

Pulkownilk podniós: reke ł 1wnimn okręcił, 
I z vaicami przy <Laszku skacze w nurt pamięci„ • 

Bo tuż Cza,s - bóg żelaza, ibuzji, mqtyla -
Wszasnąl głosem ka,prala - irurk lance pochy!a; 

Mos? d'Ud"11i, drga horyziont sztywno jaik k:urtyna. 
Ogla:szaliśmy aiarm dla miasta Berlina„. 

Ale vu~ nas ni.e słuchał, bo gdy znów bl11sl ranelc, 
OdUi.e.gł w wiebo czerwone, ręcznie malowane. ! ____________________________ ...._. 
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- Ma Pani za sobą wiele 
lat spędzonych wśród mło­
dzieży. Czy uważa. Pani, że 
jest ona inna, i:orsza niż daw 
niej? 

- Przede wszystkim jestem 
przeciwna wszelkim uogólnie­
niom. Każda al.ziewczyna, każ 
dy chłopiec stanowi pewną 
indywidualność i o żadnym 
generalizowaniu nie może być 
mowy. Ja sama co dzień nie 
mal stykam się z osobowoś­
ciatnri diametralnie różnymi. 
Niemniej każda epoka cha· 
raktery:zuje się pewnymi ce­
chami wspólnymi u młodego 
pokolenia. Dzisiejsza młodzież 
jest rzeczowa i logiczna, pa­
trzy trzeźwo i krytycznie na 
świat. Jest też pogodna, chło 
nie z życia to co jest, jej zda 
niem, najlepsze, czy też naj­
ciekawsze. Czy t<> są wady? 
Nie, to są Eiobre cechy, rzecz 
w tym, by były właściwie 
'wykorzystane. 

- Zdaje się, że doszłyśmy 
do problemu: dorośli - mło­
dzież. Czy uważa Pani, że 
jest to problem konfliktowy? 

- Znów nie chciałabym ge­
neralizować, ale w wielu wy 
padkach - chyba tak. 

Młodzjeż połrz.ebuje 
• „ • 

przy1azn1 
mówi Józefa Szarowska 

11 r 
MGR JOZEFA SZAROWSKA JEST OD WIELU LAT 

IUEROWNIKIEM DZIALU ARTYSTYCZNEGO LODZ­
KIEGO DOMU KULTURY. KOLA I ZESPOLY TEGO 
DZIALU SKUPIAJĄ NIEMAL WYLĄCZNIE l\ILO-
DZIEZ, TĘ NIECO STARSZĄ, W WIEKU OKOLO Ul 
LAT. NASZA ROZMOWCZYNI JEST NIE TYLKO 
KIEROWNIKIEM, LECZ I PRZYJACIELEM TEJ l\fLO­
DZIEŻY DARZĄCEJ JĄ NIEZMIENNYM ZAUFANIEM 
I SYMPATIĄ. 

Niejednokrotnie. I nie 
jest to wcale problem war­
szawski, łódzki, czy nawet 
polski. Jedno z zacliodnionie­
mieckich czasopism opubliko­
wało niedawno wyniki ankie­
tv, przeprowadzcmej wśród 
dziewcząt w wieku licealnym. 
Przede wszystkim skarżyły 
się one na brak zrozumienia 
ze strony matek. Z jednej 
strcmy, że nie dostrzegają kie 
dy ich córki stają się dorosłe, 
traktują je jak dzieci i ogra­
niczają ich swobodę, z · dru­
giej zaś - że tej swobody 
dają im za wiele, nie wtrąca 
jąc się do ich życia osobiste­
go. Obydwa te stanowiska, 
doprawaG!zone do skrajności 
są złe, pozbawiają bowiem 
młodzież, a szczególnie po­
trzebujące tego dziewczęta, 

przyjaźni i zaufania, płasz­
czyzny najbardziej cennej w 
stosunkach rodzinnych. 

- Uważa Pani, że tak jest 
i u nas? 

- W dużym stopniu. Dzi­
siejsza młodzież szybko doj­
rzewa, szybko się usamodziel 
nia, nawiązuje nie zawszs 
właściwe kontakty. OE! pew­
nych niebezpieczeństw z tego 
wynikających uratować mo­
li(!aby przyj1 źń z rodzicami, 
szczególnie z matką. Możli­
wość znalezi ~nia wspólnego 
języka, szczerej rozmowy -
tego im właśnie najbardziej 
brakuje. Przyjaźń ze starszym 
pokoleniem, życzliwym, rozu­
miejącym, mądrzejszym, bar­
dziej doświadczonym - to 
jest za mało wykcrzystany 
atut wychowania młodzieży. 

Nie znane utwory Czecho\va 
Czechowska grupa Instytutu 

Literatury światowej Akade­
mii Nauk ZSRR pracuje nad 
wydaniem pełnej edycji dzieł 
twórcy „Wiśniowego sadu". 
Pierwsze tomy ukażą się jut 
w bieżącym roku, Ta 27-tomo· 
wa edycja, którą przygotowu­
ja najwybitniejsi znawcy życia 

- Qgla,dalam niedawno au- i· dziel Cze<:howa, zawierać bę­
dycję telewizyjną, w której dzie również si:ereg pozycji 
warszawskie dziewczęta w nóe znanych, odnale-zionych w 
wieku przedmaturalnym skar trakcie przygoto-wań do zbioro 
Żyły się, że sa, nierozumfane wego wydania. 

ry w swych poszu'lliwaniach 
spuścizny pisarza dokonał in­
teresującego odkrycia. Natknąw 
szy się przypadkowo na kores 
pondencję Czechowa z jednym 
z jego przyjaciół, auror arty· 
kułu stwierdził, że Czechow 
wspomina, że pi&ze r6wnie.ż 
pod pseudonimem „M. Kow• 
row". Długotrwale poszukiwa­
nia w rocznikach starych pism 
doprowadziły do odnale-zienia 
w <.'Z'.lsopiśmie „Widz" kilkuna 
stu, felietonów i rec<>nzji te· 
at.ralnych z podpisem „M. Kow 
row". Oczywiście i one \\*e,jdą 
do pomnikowej edycji dziel 
:wielkiego pisarza rosyjskiego. 

W związku " tym Agencja 
przez rodziców. Czy zet.knęla ,.Nowosti" publikuje artykuł 
się Pani z taka, opimą u docenta Uniwersytetu w Kis.zy 
swoich młodych przyjaciół?. ..;-' ~iowi.e ~ys.a, ~_:z;elsze.~a., ia~ 

I na brak tej przyjaźni mło­
dzi najbardziej narzekają. To 
wcale nie frazes, że dzisiej­
sza młodzież czuje się w 
gruncie rzeczy samotna. Mi­
mo że prowadzi ożywione ży­

cie towarzyskie, że korzysta z 
wielu rozrywek. 

- Jakie 
młodzie_ży 
LDK1 

sa, zainteresowania 
przychodzącej do 

Interesują się wieloma 
dziedzinami. Nie uwierzy pa­
ni, obserwuję ostatnio wzrost 
zainteresowania poezją i to 
zarówno tradycyjną, jak i no 
woczesną. Do nas przychodzą 
bardzo różni. I tacy, którzy 
mają zamiłowania sprecyZ-O­
wane i tacy, którzy dopiero 
szukają czegoś, co mogłoby 
ich zamteresować. Ale wszys 
cy wykazują dużą wrażliwość 
artystyczną. 

- Co powiedziałaby Pant 
dorosłym na zakończenie na­
szej rozmowy? 

- Ze t.o nieprawda, że mło 
dzi nie chcą ich słuchać. Al­
bo może raczej, że nie chcą 
mówić. Chcą, żeby z nimi. roz 
mawiano, żeby interesowano 
się ich sprawami, żeby umia­
no ich słuchać. I to jest bar­
dzo ważne. 

Rozmawiała: 
T. WOJCIECHOWSKA 

1-



Piraci amerykańscy bombardują ·nRW 
ZSRR · · 

Rada naJwvższa Zacięta walka w delcie 
wprowadziła M k na pl'\ZE!9trmnd. ootatnillc:h dlWóch 

e O ngu ty.godni. 

nowe święto ~~~~taikowalii 1:fO:f.: 
Prezydium Rady Najwyż- ipOOtBI'Ui!1ek wojsk l!'Ządowych 

,_ w ocliegl-OŚC!i 260 km na po-sze·i ZSRR W'1JII'(l!Wadzliło nowe W delcie rzekli Mel\.uag - lu.dniowy zachód od Sajgonu 
śwtęto: Wszechzlw.ią,Zlk<l'Wy jak don0$ll Agencja Reu.ter2 Po oolroei1ainiu pooteruniku z 
Dzień Pracowruków P.rzemy- :._ toCzyła s:ię wiel:k:a walka moździeży pall"typnci wyoo-
sbu Naftoweg.o i Garowegr>. między oddziałami raądoiwymi faili się. Agencja piszie, iż za-
iktóry obchodzony będ·zi·e rok i partyzantami. Agencja pi511Je, loga .pOSJterun!ku @z;n,ała ci~ź-
:rocmie w pi€fl'IV'l~ niedzielę_ :iri była to :niąij1Więi~ bi·twa k:ioh strait„ 
wirześnia. Podobnie ciężkiich strat do-

Konvres 
Historii Hauki 
obraduje 

W oobo~ lrontyJliUIOWane by­
ły w Klraikowii: oJ:>lrady XI 
Mlędzynarodowego Kong;resu 
His torii Naulki, · W · ·któ:rym 
ucze:;;llniozv blisk.o 700 uczo­
nych z całego św.i.alta. 

Centirailinym pumktem obrad 
sobotn.iic:h byfo sympozi}um;:r;»o­
śWli.ęcone historii metlOld · ba­
dia;~zyclt, · ws;póilnyclt naukom 
:pr:zyr-Oidniczyim i SiP'ołec:mym. 

Harcerska droga 
dla ziemi wieluńskiei 

znała równier.i: załoga posterun­
ku znajdującego się w odle­
głości 19 km na południqwy 
za.chód od SajgO<llu. Atak na 
ten posterunek ro<l.poczęll par­
tyzanci w C7lwartek wieczorem 
i Według nie potwierdzonęj in­
foiM'.ila<:.ii zajęli go. Reuter in­
formuje, iż rzeClZD..ik wojskowy 
USA po1wiedziiał w soootę, że 

Katastrofa koleJolOa 
we Francji 

W katastrofie pociągu Medio­
lan - Paryż z.ginęło 13 osób, 
rannych zos.tało <>kolo 40. z 
których 6 bardzo pe>ważnie. Po 
ciągiem tym większość pasaże­
rów wracała z wakacji we Wło 
szech. Przyczyną katastrofy by 
ło nieprz&widziane zatrzymanie 
się „expressu Lombardzkie.go" na 
stacji Pont d'Hery z P-O!Wodu 
uszkodzenia hamulc6w, 

(Inf. wł.) Z u1d7Jia~em pirzed­
st<!IWicieli władz woj.: I se­
kiretarza KW ?z.PR St. Jęd­
ll'YsWza.ka, pn-zew. Prez. WRN 
Fr. GrochaJskiegio, przedsta­
wiciel.i stronn~ politycz­
nych. org.an:izacji 51Poleczmych 

Zamach 
na działacza 
murzyńskiego 
Potężna eksplonia jak 

%JoT.zyp'lllS7.,,cza, il'ep.or\er UPl -
od bom:by · .podłączonej do 
SWH~CY' :00.emiol<l'Wa:ła· sam<>­
chód jedine~o z pa-zywódc6w 
ru<".hu mU!t"zyńskii~ w Missl­
SbPl. raniąc go ;powzżrtie. 
Georig Metca.lfe uważany jest 
:r.a weterana mchu o p;rawa 
Munynów w Stainie Missisi­
;p; - naisi!lniejszego bastionu 
Kiu-Kaux-Klanu w USA. 

Bezprawne 
areszlowanie 
delegatów NRD 

Mimo <»fnięcia IUikazu wy-
. danego przez dyrektora policji 

miasta ii wydana.a zezwolenia 
na -pnepr0<wadzenie og()lnonle­
mieelciego spotkania młodzie-~y 

w ,-Ober.hau~n ~ natrehmiast 
Po x-0zpóczęciu tego spotkania, 
w sobotę 28 bm. policja are­
szte>wała 23 delegatów z NRD. 

i mlod!z.ieżowyic:h, odbyła się posterunek nie został zajęty, 
' w· I.kim ale równocześnie potwierdził, 

wczoca.j w Za~~zu ie iż załoga do'Mlaia. ciężkie.li strat. 
w p.awiecie więluńSlkim nie- Ndeco mniejsze były straty 
codzieruna uroczystość przelk.a- żołnierzy amerykańskiej piech<> 
zanj<i do użyt1kJu nowej drogi. ty mors.kiej podczas starcia z 
którei 6~ki'lometrowy odctncit partvzantam'.i w odległości 630 
wYbUJd<JiWa~a w czynie spolecz- km na północny wschód od 
nym m~odzi·eiż harcerska Ch<>- Sajgonu. żo-łn!ie.rze. ci strzegą 

lot1liiska Phu Bai e>ra.z węzła 
a:-ągwi Zien;i:i Lódzkiej. ;komunikac~jnego na j;ołudnie 

Na uroc:z.y.sroaść tę przy;był O Hue. , 
także Nacz;eil.lnilk Hairoerstwa 21 sa.mofotów am.erykańskieh 
w. Kinooki. dokooało w piątek wieczorem 
°"""'~"'-·y 00 1961 11:. dzie'W- barbarzyńskiego b.ombardowa-

Beleijski minister 
w NRD • ~~= nia. <tkolic Dien Bien Phu w 

QZęta i chl:.opcy w muru:l.U!I'kaoh C>dleglości <>koło 300 km na .Jaik ii11farmwje ADN, na 17,3-

spęd:z:al; nad Wall'tą oklres wa- półn-0eny W1'Chód od Ha.noi ocros.zenie wicepremiera Alek-
kacyjny bud.ując mogę wa::- Agencja AFP ·donosi, że pod- sandra Abusicha, p<rzyibył do 
tości fOIO'nad ,pól milion.a złO- czas tego bombardo-wania. zni- Berlina belgijsik:i mdnister 
. tych, diZJięki której jedna 7. szc001110 10 budynków. I H 

1' · eh · Ta. sama a.gen~ja insze, że stan.u. CamiiHe uysman. Wl!'az 
·naihardziei ipery eryJny wio Amery;kanie stracili trzy sam<>· z mał:ż.onk.ą, na ki1lkuidn.iowa 
sek woj. lódZkteigo uzY'Slkała loty. Wlizyte, 
.:>tałe polączepie . z iinnymi re-·-1------------------;..... __________ _ 
j<J111;mli,,, N-O<Wia c1Jro1ga, na któ­
ire.i Ull'UIChomiono · także wczo.· 
il'a.J Jlinię k.omun1ikacyjną PKS. 
ma duże znaczenie gospodar­
cze i trnry&tyczme. Skira.ca ona. 
m. m. dojazd z Wielunia do 
Częstochowy o 20 km. Pod­
kreśli'li to w swych okolioz­
n00ciowych przemówieniach 
St. JędTy=zak i Fr. Gro­
challs:k.i mówiąc o sipecjaQ.nym 
u;naczem,ilu te<i indcjaty,wy mło­
d!hież,q,wej, która JJil'ZYCzyniła 
się do akltyiwizacjó. tego odda­

Konferencja prasowa Ruska 

lonego !'egj,onu. 
w serdę,ocznych słOIWach P'(>­

dziękowaiLl mlod:ziieży za jej 
wieloleitni wysiłek w imieniu 
społeczeństwa ~1emi wietluń­
sk.iei pp:ew. P.rez. GRN 
DZ:i'ellrzniki Wl. Paw1i.ck.i oraz 
wic:eipr.zew. J?l"eź'. · PRN - Wl. 
Dys2!1evinsltj'. w : miejscu za.­
k,ończen.ia sipólecz.nerj in we­
~tyioi i · mrocizieży od511:oruęto 
warorad talblioe pa.inią tkową. 

M. KR. 

Ameryika ń:skii sekir:ert:airz sita.­
nu Dean Riuslk wys4~owa:t -w 

Diciteik na konfer;_encji praso­
wej i2ika odbyła się w bu­
dyn1ku Departam,eui,flu stanu 
w W a:s.zy;n,gibonie. 

Rlus>k nie złCJl'Żył żadnego 
istotnegio oowfa.dcrz~nda, a je­
!lynie odij:Jowi~ na pyta­
nia dziennilka!l"zy, Omówil on 
szereg nrujisitotnie:j.szych prob-

• Sobota była ostaitnim dniem łemów aJ!!leTYkań§lkli.ej P9').itr-
ol>rad XVI Międzyna<r<>d01Wego ki z~andCZ)l}ej, a. :z.wla1s=a1 
K0111g<resu LilmnoJ.ogil. W dnd:u ikJW€Sltlie 7lWiąza111e z Wielina-
tym <>b<rady toczyły się w 8 • Az' ~·~"'·"'-' 
sekcjach·. Omawiano zagadrri.ie- mem [ Ją •'"''"""'""<YWO-
nia z zatklresu icihtio-hiologii, o- 'W!SJC'h-Odnaą. 
sadów d€!11.lly-ch jezior, za;n.ie- AmerylrańSlk.i sek:reta.rz sta-
czyszczenia wód, zbiorników JllLl od:powiedizia1l odm<l'Wnie na 
z<lPOl.t'..owych i' astety1cznyeh (nie ,pyi;ainie jednego z clizi,ein,Thi~~a-
Wielk>ch zbiorn.Lków wxsycha- ,rzy, f'Z-V USA zaarterzają za-
j ocych) oraz ek0>logii r.OŚlitn i ,pri\es~ć bomlbairdOWlań Dem<>­
zw~l'rµit wodny-eh • . „ "'· .. ~ , . Jcrat~1e1· R""""'ibliiki Wietnał 

• W dniach 2-111 w.m.eśnia J ~ "'"'~ 
br. odtb<;<dizie się w Warsza!Wie miu. 
- ,po J'az pierwszy w Polsce - --------------

Wojska indyjskie przekroczyły 
linie demarkacvinn (J) Kaszmirze 

52 sesja JJ!lstyitutu Prawa Mię­
drZyna.-od·~o (l'Inst1tut de 
Droiit 1nter:nationaQ). Jest to jed 
i!la z najstarszych. a za·raizem 
:n.aojpowa<ź·nJejszy,ch instytucji 
naukowych, Uttworzona w r. 
1873 w Ganrla!Wie. 

• w Wa.rszaiwie, odlbyra się 
w so.botę, UJI'oC'Zysitość żałobna 
poświęcona na;mięci tragicznie 
zma.rty·e:h ozronków a.mbasady 
NRD. 

Deszcze utruaniaia 
zakończenie żniw 

Tnzy dni OJPa.dów zahamo.wa­
ły i tak już utrudnione i opóź­
nione w tym roku prace żniw­
ne. Szczególnie dotl<liwie od· 
czuli to żniiwiane na półno­
cy kraju oraz w górskich rejo­
na<:h woj. kra.kowskiege> i . wro­
cła.wskiego, gdzie jest jesiicze 
sporo zboża do zebrania. 

Dziś na Atlantyku 
wodowanie „Gemini-5" 

Defekt sysłe·mu ogr.z:ewe.z:ego 
Kosmonauci arrneiryik;ańscy 

ot.rz;y;maili ipoleoonie 1tonty­
nuiowan.ia. lotu, gdy d01kony­
w.aili 106 dkirąiżen.ia Ziemi. 
Ośrodek ki-er-01Wall1ia lotami 

kosmiCZinymi N ASA w Hou· 
stan 1p<cxlait do wiadomośoi, że 
mają oni W<Jdiować w nd.ed:zie­
lę 29 sie:r:P1nia o 'giodż.Lnie 
10.28 czasu JWOWojocsik.ietto 
(15.28 czasu waa:-szaiwsk.iegol 
na A blantykru. w odległości 
około 1.1 OO km na .po!:udnJ.O'W;' 
wschód od WyS1p Bermudz­
k:icl1. W ;rejonie J;.ym oczeku­
je iuż icl1 loUnisk><l'_wiec „L~ke 
·Champlaiin". Uru1c:homią on.f 
silnikii hamujące sotaiLku ;,Ge-

mi'lli-~ na pooz:ą,1Jku tr.?2 
Olk!rążeni<L Ziemi.. 

P:rog>ram ~ Gordona 
Coopęra i Charllęs.a Colllrad<a 
oibeimow~ w robotę m. in. 
id<ilk.9narue kiilk.u . rojęć l:lmla-

• · ' ,ganu „Betsy", kltóry ~ 
cząl 'się właśnie na Ocean',e 
Atlair.tyck.im oraiz sf~af<>­
wa:nie -ameryi;;ańslk;iei baq ra­
lk:ietowei ~ WhHe Salll.ds". 

W czasij.e rnzroów z ośrod 
kiem kierowama .Jot.ami R 
Houston kosmona:wci QŚwlad­
czyli, że sią. . zantiepokojeni z 
,powoóu ·spadku ciśnienia wo­
doru w systemie o,grzewama, 
„GemiJni-5'~. 

Odpowi.~dzi S. Carapkina 
pylani~ „ Voix Ouvrier" 

:W o;rganie szwa,jears'k.iej pa1r-
·~'IP!".acy ,.,N.o:ix Ouvtier" opu­

blillw;wane zostały oopomiedzi 
udziedo.ne przea: przewodnicz.ą­

n.iom.iemieckim jest aJbS<>lJuif:ln;'!e 
nie do pogodzenia z rozwiąza 
niem problemu nieirozp<rZestrzeo 
nialll.ia b!roni jącLro-wej. 

ceg.o del-egacji ZSRR w Komi---------------­
tecie R00brojenio;wym 18 
Państw s. Cairapikina n.a pyta­
nia reda,J;;,tara naozelnego tego 
ct.zienni.ka. 
Przewoctni=ąey delegacji ra­

dzieokied poociJk,reśJa. m. in.: „że 
sz~ólnie don.i.OBie 2:11aczenie 
miałoby obecnie poojęcle ta• 
ki.oh kroltów, jatk Jikw1d.ac}a 
wszystkich baiz wojstkawych na 
obcych teryto;riaeh i wycofa• 
nie obCj"Ch wojsk z tych tery­
toriów. Nie mni€\isze znaczen~ę 
mia>ło:by podjęcie k.rocków za.pew 
niająeych, że broń nuklea<rnia 
nie bęcnie rotZ1prze.strzenlana 
w taki sposób, by wykluczone 
było zarówno bezpośredni<~ 
przelka!ZY'Wainie tej broni k.ra~ 
jom, które jej nie po!iladaiją, 
czy kcms.truowanńe przez nie 
własnej broni jądiroiwej. jaik 
też roF1.1p01WSzechniar.ie tej b!!'o­
n.i pośredii11ilo - Jlll'zez bloki mi· 
li tair1n.e. 

S. Ca<r aa>k·iln z=aczyl, że 
two·rzenie wielostromnycll luib 
innvoh. podo>bnych sił nuklear­
nych NATO po.myslanych Jako/ 
mechan~m udostępnJenia broni 
nuk:learnej millitarystom zachod 

Tragiczny wypadek 
na przejeździe kołeiowym 
pod Zieloną Górą 

N a bolC21l1e\l lin-ii koJ.ej owej 
Cyibin1ka - Kunowice (woj. zie 
lonoigórskie), saowehód cyster 
na z dlWliema prz)'"CZie!pami, . nale 
żący do firmy zachodnion'ie­
mieckdej BrUJ!l.o Heie.- z Ham 
bur,ga, :zderzył się 27 bm. na 
przejeźda.ie nleSt.rzerU>nym (ze 
zna ki cm „st-OIP") z pociągiem 
towaroiwu-ooobowViltl. 

Samochód l"Ol2lbit się, pr.zew.ró­
ciła sie lok01ID<>tywa i dwa wa 
g0ll1.y os o0bówe. zniszczeniu ule 
gło 50 m to.riu. Kierowca sa 
mochodu Hanś Mueller z,giną 
na miejscu, ciało jego Odn.aile 
ziooo pod !-01koimótywą. Je,go 
pomo.;ni1k Wysizeci'ł z katastrofy 
cało. Ra·nnEg0 maszynistę Zyg 
fry<la wawrzeszczu.ka · od'Vl'ierzia 
no do S2lpitala w Słubicaeh. 

!tatek. Jutosteq1iańskf„. ebrzuconv .. 
hamien•a ... 1· Ul "NRF 

Wozoraij doszło do noiwe:go 
iincyder.:tu antyj ugosłowiańs:kie­
go na terytoci,u.m NRF. J ·ugo­
slO<Wiański statek „Lovoen" pły 

sik!iego konsula w Meersburgu 
A. K<lairoica. Sipi"awców Zćllllla.clru 
dotyohczas Die ujęto, 

nąey Duna.jcih obNucon~ zo-1---------------
sta~ kam:Jlienlaoml w miejscoiwo­
ści Passa"' '(Bawairia). Jeden z 
członków załogi Odniósł po.waż­
ne 0<brażeinia. Ka;pitan statku 
wystosO'Wal protest do w'1a.d1z 
zachodnioniemiecltich w Pas­
sau. 

Jest te> d<rugi poważ.ny incy­
derut w NRF w ciągu o.statrlich 
dwóch miesię-cy. a czerwca po­
ważruie 2ll"atnion<> jugosłowiań-

W Japonii 
11Jyst.rzelono raklete 

W kosmicznym ośrodku W sob()tę IPO polruidniu ofi­
cjalliny rzecznik indyijskii po­
dnformmval. że wojs!ka Indii 
11>r.zeklroczyly lin.ię dema.r!GJ­
cyjną w KalS7Jllliiirze na pO]lud­
nie Od Uiri i zajęły IPO jej 
dirug,ie.i stiroll'llie nowe ,po<z;ycje. 
l'tzecznik uzasadnił ten krok 
ilt-Olll.i~ością obrony przed 

dal.$zYiID ,P'!:zenJkaniem grup/ 
dywersyjnych z teremu Paki­
stanu. Jest to j'Urż trzeci w ' 
os.t.a.tnim okresie dokonamy na 
dość -szeroką sll:.allę wypad&. 
;prz;ęikroozenia li<n.ii dJemairka­
cyjnej przez wojskla ÓJildyjs!lci.e. 

Tajlun „Belsy" 
szuleje 

W Ul'OC1Zystości wzięły udziat 
rodtziny mna'!'·łych oraz liczni 
pracOW1ll.icy ambasady z a.mba­
sadOi!'em NRD w Polsce - Kair­
leim Meiwisem. 
PrzY1!Jyła rów.nied: delegaicja 

z Berlina. 
• K>likutysię=a raesza opoa­

skiich energetyków zainauguro­
wała w sob'otę obchody swego 
doTOC"ZIIlE(go święta. Zało!(a ele'k 
troiwni w Blachowni Sląskiej 
spe<tkaJa si~ w ty,m d:niu na 
adtade>mti. 

Pięć przed dwuńastą 
na pokładzie M/S „Łódź'' 

nauk<JIWo-badawczym uniwer 
syteitu tokijskiego w Utinou 
re, prefektura Kagosima, wy 
strzelono w sobotę ·3-stoi:mio 
Wa rakietę „Kappa - 10-S-1' 
Trzeci człon rakiety o wadze 
25 kg ma kszi:a:llt kuli. W jej 
wnętrzu znajduje się różna 
aparaitura naukowa <JII'az apa 
ratura telemetryczna. 
Doświadczalneg-0 wyis\rzele 

nia rakiety d01konruno w ra 
mach przygotowań do wpro­
wadzenia n.a orbitę w roku 
1967 pferwiszeg-o japońskiego 

Przybór wód 
na r.z:el<ach 
woi. rzeszowskiego 
TIIW.a,jące od kil!Jt,u dni o:pady 

deszCZlll spa.wodowały przybór 
wód na głÓWlllych rzekach woj. 
rzesze>wskiego - SaJllie, Wisło­
ku i Wisłoce. W Przemyślu 
po.ziom sanu pnekiroczył stan 
ostrzegawczy o 1 m I podnosi 
Sif: nadaJ. W rejonie tym o• 
głoszono w sol>OtE: pogoto.wie 
:>rzeciwpow<>d.z:iowe. Od 27 bm. 
:>ogOO:o.wie pt"zeciWIPOW<>dz.iowe 
obowiąz:uje teó: w po.w. Lań· 
cut i Mielec. 

Eksport 
„prosto z burty" 
Lo<wiący na wodach Aky­

kli zachodin.iei irY'bacy „Odry" 
ze Swinoujścia wyeksporto­
wail~ już w tym :rodru ponad I 
6.700 ton il'y<b. sipr2ledając je 
od bi OT<'.-001 , ,ipr0Sltl2 Z burty". 

O'kolo 45Q ikiin 11:a '\Wehód 
od Ba'!"bados u;f<YrmQWal się 
tajfwn „Betsy". Szyblrość w;i.;­
:bru dochodzi do 70 km na 
,godzil!lę. Obecnie nie jest on 
~esroz.e nieobezipiiecrzmy, ale IPO­
woli p:rzesiuwa siię w kierunk:u 
półtrH>:::no-zachodnJ.m i nawie­
dzi ipcrawdOl))od-Oibnie Baa.'baóos 
oraz inne ~ leżące iw tym 
«"e.ionie. 

Z sądu 

7 lat więzienia 
Wcroraj. Sąd Wojewódzki w 

Łodzi ogłosił wyrok w spra• 
wie Janiny 'Laseckiej (Ozor• 
ków. ul. Łęczycka 2). Oskarto 
na będąc kh~rowndez,ką S~oły 
Podstawowej nr 1, opiekunka 
świetliey i Slp6łdzielni uczmow 
skdej <>Taz k<>menda.ntką hufca 
ZHP w ozórkoWie do.kon.a,ła 

Dwie osoby zginęły 

Zderzenie 
na 

wozu .z lramwajem 
ulicy Limunowskie110 

w sobobę, ok.clio goidlz. 17.0!I tram.wiaa. Drynlciew.iicz O«"az 
od.y z;biegu Ul.ie Limanow- Cz.esilziw PaWllalk, · lat 43, rów­
skie.~o i Rrusa nasi!;ąipiło ule- n.ieri: jadący wqoom dootałi 
rzen,i.e WQZl\l. k0i11nego z traim- się pod tramwaj porueś!i 
wajem lirui 5/9. ,Iad.ący wo- śmierć na miejscu. 
zem lrollJ!lym s7~letn.i Roman Przez pewien czas 
Dryn>Jl:jewdcz slkręc!l nagle:Po<l ruch tramwaimvy na tym od­
iadący z j)IT2l00iwnej strony cinku byl w..strzymainy, (ireg) 
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Manewry w~jsk 
NATO 

Plmedstawic:iiel NATO Oświad­
czyi w Pa!l'yż'll, że na o.kres 
2il-26 Wll'ZeŚruia zaplanowan'O 
mameW!l'y oodlZli.ałów WC>jSJko­
wye:h: USA: Grecji i Turcji 
Ma.neiw.ry ądbędą się na tery­
tollium: Go:ecjoi, Turcji i Włoch 
ze Stanów Zjedno.czonyeh pro:e 

(A) DalrońOZ1eo:iie ilJe str. 1 
mieszczeń nawigacyjnych· OtraZ 
łado·wni i maszynpwni. Pełne 
jesuze ręce r.e>boty mają bry­
gad.a monterska Zenona śmi• 
ł<>WS<kiego, brygady spawaczy 
Jana Lesiaar.a i Stefa.na Ambro• 
żego. 
Wszędzie C?lUĆ zapach świe­

żej farby, u;;:z:y świdruje szum 
wiertarek, a.ż trudno uwierzyć, 
gdy się patrzy na ten ,.roz­
gardiasz" W<>kół kadłuba, gdzie 
pełno żelastwa, .a pny rufie 

rzUICQna zostal!lie bu'ygada spado K •k 
ch.-onla.rzy. która dokona de- roni a 
sal!l.1:1\l. 

d 
. . ===wypadków 

Za na Uzycla Na u[. NałkO!W&kiego pr.ze-

~= ~~~i~. pl~;,~~~ 
naclużyt :na ogólną sumę po­
nad 158 tys. zł. 

Podczas rewizji finansowo­
księgo wej przeprowadzonej w 
szkole oraz w hufcu stwierdzo 
no, te w Otkresie od 1 stycznia 
1956 · r. do 18 grudnia 1964 r. 
Janina Lasecka wysta.wiała fik 
cyjne rachunki, fałl>l:ując treść 
i podrabiając podpisy, wyłu• 
dzala. faktury z ki-0sku „R u­
chu", lal11z01Wa.ła podpisy po· 
śwtadczające C>dbiór zapomóg 
dł:a d,zieci potrzebujących po­
mocy, przywłas'llCZała artykuły 
spożywcze pneznaczone na do 
żywianie d2ieci, utairgi. ze sp6ł 
dzielni ucz.niowskdej itd. 
Sąd Wojewódzki w ŁoiTzl u­

znał J. Lasecką za winną .za. 
HUCMlYCh czynów i skazał ją 
n.a 7 Ia.t wiPzieniia, 50 tys. :i:.! 
gn;ywiny, pC>Zba.wił ją praw pu 
bhcZUych i obywatelskich pra.w 
honorowy<:h na 5 la.t oraz o­
rzekł wobec niej przepadek 
majątku w 'Całości. Ponadto 
tt.1:ulem odszkodowania zasądził 
na rzecz poszkbdowanych iii-· 
stytucji sumy zagarnięte przM-
osklmi:oną. (a!W) • 

sta doo:nał obrażeń ciała. 

* * * w mi€(Jscoiwości Wyl.azłów 
JPOw. Poddębice spWn.ęły dw:ie 
Stodoły ze zbioirami, dwie obo­
ry l częściOIWo budynek mie­
sztkailtny, na.Jettące do Antoniego 
Olcraika i BroniSława Ko·nie­
ckiego. Ptnzy(:zyną poŻ<U'u by·ła 
isk<ra z komina. Straty wyno­
szą 01k9il<J IW tys. zł. 

* * * W Doibr'Osławlu poiw. Wlebuń 
spłooął budynek m!esz;kaJny, 
o'b ora stod0<ła ze zb io.r a1mi, 
na·leżące do Zoflii .Kaczma:-'21k. 
Poża'l' UllPII'Ó$1ZYł e;Jetni Je;r;zy 
Ka•C7lma<rek. Wysokosć s.t~at o­
koło 80 ty.s. z!. (reg) „ 

~PD GO.DA 
W ciągu . da+ia zachm.,.rzel!lie 

u1miairi1.<.0.wanę. Tell11Pet:atu.-P.. ma.I .. 
ksyma'lna 2<!' stoqyili c. Wiatry 
słabe lub umia,rko,wane z kie­
r.unk·'5/w: z=hodniiich, (reg) 

leży jeszcze ster. który ma. '· być 
dziś wstaWiony - że już za 
trzy dni z tej Pochylni nas.tą• 
pi uroczyste wodo.wanie M/S 
Łodzi". 

"KiCll'o'wnik wydziału „odr.a" 
Sto=i S~ecińsk.iej im. A. 
warskieg.o, miody energiczny 
inżynier E.ugeniusz Mackowóak, 
który od pocz~ku kieruje bu­
dową kadłuba M/S .,Łodzi" -
pracuJ!l już w Stoczni Szczeciń­
skiej 10 lat, ale i jemu ud.ziela 
się na.~trój zdenerwowania „na 
pięć przed 12". 

- To są dl.a nas mówi -
zawsze denerwujące chwile, I 
każd·e ~odo_wa.J!lie sta.tk'! · jest 
dla nm1e w1elk1m przezyc1em. 

z chwdlą, gdy kadłub 6-tysię­
cznika znajdzie się na Odrze -
je.go budowa jest zakończona w 
35-p;i-ocentach. powst.'lje w6w­
czas tylko -iyypo.sażenie statku 
w odpowiednie maszyny i agre­
gaty, a przede wszystkim mon­
taż si!nilta głównego i opomoc­
niczych . un:ądzeń maszynowni 
oraz ostatnóe pl'ace wykończe­
nio,we przy malo·wa.niu wnętrz, 
ro·b<>tY sto Jarskie i śl usarskie 
w poszczególnych kabinac~. 

.Jeszcze jeden rzut oka na 
M/S „Łódź". W pobliskim są 
siedztwie dostrzegam na 
Odrze pierwszy z zaplanowa 
nych serii dzies:ięciu 6-tysiecz 
ników PŻM nOl5zących nazwy 
miast wojewódz,kich - M/S 
„Kraków". któreg<i wodowa 
nie odbyło się na PQCzatku 
br. 0-tańnio statek ten odbył 
rejs próbny i w najbliżs~ych 
dniach Odbędzie sie na nim 
uroczysi'10śc podniesienia ban 
dery. Tuż obok MIS „Łodzi" 
zarysowuje się iuż sylwe·pi:a 
kadłuba M/S „Lublin" - tr7.e 
l?iego słatku z tej serii któ­
rego · budoWE' rozuoczęto przed 
dwoma miesiącaml. 

W PoTCie · 87.czeciÓJskim 
~rwa n."rTY'alnv ctzień oracv. 

JERZY KRASKOWSKI 

_sztucznego s:tatęlity Ziemi. 
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Przeczytaj 
S1 PROC. FRANCUZOW 

ZA DE GAULLE'EM 

Według <>publikowanych o­
statnio danyeh przez francu­
ski Instytut Bada.ni.a Opinii 
PubliC2.nej, 61 pr<>e. osób za· 
pytanych o zda.nie wyraził<> 
za do W<>lenie z dzialalnosci de 
Gaulle•a, na ~tanowisku pre­
ZYdenta Francji. W porówna­
niu z czeITWcem procent zado 
w-01.onych jest nieco niżs.zy. 

ARTYKUŁ „BORBY" 

Jak podała jugo-słowiarlska 

I .,Borba" w artykule o wza­
je:m.t~Y'Ch stosunkach ame:ry­
kań&ko-rad!Pieckich, że stosunki 
w dzie<lziinie wymiany han· 
dlowej między tymi państwa-
mi j.es7..c-te nie W1!$Zły w st:l­
dhtm konln'etnych transakcji, 
ale obie strony chciałyby 
przejść od sondażu dyploma.· 
tycznl!-go do zawarcia umowY 
~ dostawach t<>wa;rowych. 

W.YBOWJED:2: DYPLOMATY 

f 

25 bm.· Agencja AFP po.da­
ła, ie pewien dyplomata· chil1-
ski dał dó zro-zumienia pod­
czas rC>Zmnwy z dyplomc tą 

I ol>ceigo pal1stwa.. „iż ChRL. 
mo.głyby uelast~'cznić ewen-
tualnie sw<>.ie stano wis ko w 

' k~estii :w;ieflna.m:ikiej. (reg~ 
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H1STO!'llIA ZNA W:T!ELE FA:KTOW, S~KO SPO­
PUT~RYZOWA!NYCH, A PRZECIEŻ STANOWIĄ~ 
NIE ROZWIKLANE DOTYCHCZAS ZAGADGI. BYC M'J­
.ŻE OBECNIE, PRZY POMOCY NOWOCZESNEJ TECH· 
NIK·I (JAK WIEMY, DO ODCZYTYWANIA STARO­
DAWNYCH TEKSTÓW ZATRUDNIONO NAWET MOZG! 
ELEKTRONOWE), ZDOLAMY ooNALEżC oDPGWIEDż 
NA PYTANIE W RODZAJU: GDŻIE TO BYLO? -
ALBO JAK TO MOGŁO SIĘ STAC? OTO KILKA 
PROBLEMÓW. NAD KTÓRYMI GLOWIĄ SIĘ PRZED­
STAWICIELE ROŻNYCH DYSCYPLIN NAUKOWYCH. 
Z ARCHEOLOGAMI N A CZELE. 

podczas najazdu Ta.tarów.' Za­
pewne od:budowała się poz­
niei w innym miejscu. bar­
d:ziei obronnym. kolo Góry 
Zamkow·ei. 

Wyikopa,Li"sika, o których mo­
wa, oozwolily Chełmowi wy­
s.tą-pić w charakterze tySliąc­
latka.„ 

Dlaczego Bolesław Chrobry 
:;;potka! się z otton€m III w 
Ił<lwie? Kronikarz niemiecki 
Thietmar i>isal wówczas. ż~ 
władlca pol5ki przygowwywal 

r.: ~l stolicy wy>ZWol-OIJ.ego sk.r.awka tam dla ces:airza wspanialą 
kraju. znane jeSt dobrze; wą,t- kwaterę. Afe archeologiczne 
p1iwo5ci dotyczą n.atorruast badania nie wykazały. by w 

Jak oni umiejq żyć! 
(.Korespondenc1a własna z Szegedu) 

TRZEBA PRZEJECHAC CALE WĘGRY Z POLNOCY NA 
POLUDNIE, BY DOTRZEC DO SZEGEDU, TEGO MIASTA 
Z KRAINY BA$NI. ODWIEDZAJĄ JE SETKI TYSIĘCY 
TURYSTOW Z CALEJ EUROPY, POLAKÓW ZĄS WCIĄŻ 
BYWA TUTAJ NIEWIELU. W CZASIE MOJEGO, TYGOD• 
NIOWEGO BLISKO, POBYTU W SZEGEDZIE, TRAFILA 
SIE TYLXO JEDNA WYCIECZKA, ZORGANIZOWANA 
PRZEZ ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA. POLSKIE BIU­
RA PODROŻY I TURYSTYKI WIDAC JESZCZE NIE 
SPENETROWAŁY PIĘKNEGO GRODU NĄD CISĄ, 

interesujące zawody sportowe; 
w parkach trwają koncerty mu• 
zyki ja".zowej, a w k.ated~e -
koncerty organowe. SpecJal!1Y 
wehikuł obwozi gości po m1e• 
ście. bez pn:erwy sypią się na. 
nich piękne prospekty i WY'" 
dawnictwa propagandowe. ~· 
rysta ani prze-z sekundę me 
śmie się nudućl 

Każdy się Za.chnie: jak to jego d2Jie.iów sprzed.„ 1000 lat. tym m1e1scu znajdował się 
;,gdzie"? Wiiadomo, pod Leg- ChelJITl iest sędziwy, wówczas jakdś większy gród. Co wię­
llicąl Ale sęk w tym, że nikt. kiedY prnenosz.ol'l.o go na i>ra- cej. OSlada. zwana wówczas 
llawet historycy. nie potrafią wa ma~eburski.e . był już spo- Ilua, pojawia się w kroni'k.ach 
"1'Sk.arz:ać właściwego pola bit- rym miastem, a w wieku XIII tylko jeden raz. w związku 
\vy, Pewne jest, że pod Leg. książe Daniel stawiał tu swój z tym właśnie wydarzeniem ... 
?licą - aile na której z oko- zamek na sta:rszych konstTU:k- A przecież Bolesław Chrob­
hcznyoh równin? Gdzie maja ciach. JXJcil.od,z;ącyoh z X Wie- ry miał wówczas pod dostat­
kopać ar-cheolodzy, bo prze- lru. kiem większych i wspani•2l­
cież po t.akiej bitwie byłoby ~istoryey stanęli przed ?O- szych grodów. Program spot­
t"Zego szukać na iej polu... waznym problemem: gdzie kania musiiał być usta.lony 
~iala ooleglych rycer'LY ~ab:l'. znaidował się ów pra-Chelm? wcześniej - maż.na przypusz­
Jch policzyć Tatarzy obci.n2Ji Wyk-Otoaliska nie wy.kazały j-. czać. że właśnie Chrobry wY-
i ·rn uszy - j Długosz wspomi- iro śladów przy Ziarnkowej :zmacz.yl Iluę jak.o miejsce p ierwsze moje zetknięcie 
llał. że na.liczono tego z dzie- Górze. Wykryto .ie 0 kiłka spot'kania. z Szegedem nastąpiło 
'\lrięć woców„.) mu'Sliaino cho- kifometrów darlej. wśród ba- Wyjaśnien,ia te.l zagad'lti późnym wieczorem. Zo-

sem zabytkowej architektu­
ry. Potem dopiero dowiedzia­
łem się, że nie jest to gród 
tak wiekowy, jak na to wy­
gląda. Stary Szeged le~ł w 
gruzach po strarsz.liwej JlO'WO­
dzi, która nawiedziła miasto 
w roku 1879. 

Pozostanie dla mnie ta jem: 
nicą, jak 100-tysięczny Sze­
ged potrafi rozlokować i VofY"" 
żywić tę masę przybyszow. 
Faktem jes<t, że w hotelach 
i na kwaterach prywatnych 
zawsze są miejsca, a w re­
stauracji kelner zjawia się 
natychmiast. I wszędzie, na: 
wet przy kiosku z ga~eta~l 

'IVać zbiorowo, na miejscu. gien gidzie pr.zetl'"Wal aż do eh ba · · · d · "d · baczyłem fajerwei:.k ilumina 'r~tar•y ro'wn1·ez· s· tra~1··'' wi·~111 . Y' iuz rng y nie zna1 z1e-
u ~ ~ •• = najścia hitlerowców· z.a.byt.ko- my... NaS!Uwa się tylko hi.po- cji monumentalnym gma-

'IVojowników 1 musieli ich wy „słup". zwany również teza: a może Bolesław Chrob- chów, wspaniałe fontanny 
l(dzieś pod Legnicą p<>grzebać w1ezą bielawińską. Zabytek ry chciał coś ukryć prred Ot- mieniące się wszystkimi ko-

1niesły>ehana uprzeimosc. 

:- historia nie praekaz.2ła nam ten zbu:rzicmo w 1943 r. Ok.a- tonem III? Miał prov,rdopodiob- lorami świateł. Nawet co 
JEld.nak wskezówek. w jakim zafo się .iedn2k. że ziemia w nie większe ilo.ści wojska na piękniejsze i rzadsze okazy Odbudo-wano je catkowicie z 

nowoczesnym planem urbani­
stycznym w ręku, każdy jed· 
nak gmach stylizując pod „pa• 
tynę wieków". Uniwersytet, 
wzniesiony w dwudziestych la· 
tach ro,bi w pierwa;zej chwili 
wrażenie średnfowiecznej uczel 
ni. W krużgankach umiesz.c:w­
no popiersia wszystkich sław· 
nych mężów his·torii Węgier. 
Jest ta.m oczywiście i ge-neral 
Bem i „Bathory 'Istvan" w le­
chicldm żupainoe. 

Zastanawiałem się, ile jest 
w niej zrozumiałej wobec tu; 
ry;stów. „handlowej" poota­
wy, ile zaś prawdziwie wę-< 
gierskiego charakteru. Cha­
rakteru ludzi zawsze pogodo! 
nych. usłużnych i życzliwych• 

l'lliejscu znajdują się te grdoy. tym właśnie m1e1sru kryi~ ziemiiach odrzańskich; uzbr<>- krzewów kąpały · się w bla-
'W rozwikłainiu tej z~«adki wiele śladów przeszłości. Z jony po uszy Bolesilaw Chrob- sku zmyślnie rozmieszczonych 

...,. te"~ oo po~·ta·'o m,...;.n b I · h d · reflektoro'w. AleJ
0

ki centralne 'Pornag.a archeologom m. in. .,., ~~. • · ~~ a Y o ry nie c cia? praw opodobme 
lrt~teorolog~a. Bitwa · odbyła odczytać, że właśnie w miej- ookazywać gościowi swych go parku pełne pyły spac~ro-
&i k ba scu słupa znaj<lowa1la się on- warownych grodów Drog(" wiczów, słychać było ezarda-
bę w wietniu, trz.e więc „. · d · · sza granego z wdziękiem Yło wziąć pod uw.a.gę kie- ,.,18 spora osa a. którą prow2dzon-0 cesarza do 

Szedłem któregoś dni.a ulicą 
z tamtejszym dziennikarzem, 
spotkaliśmy przypadkiem jego 
znajomego. Dowiedzia.wszy się. 
że J°'istem Polakiem, poprosił 
nas byśmy chwilę poczekali 
i wrócił 7.a moment z domu, 
przynosząc mi w prezencie 
dziewiętnastowieczny medalion 
z popiersiem Bem.a i Petoafi'e· 
go, PO czym zniknął, nie za.pa-. 
mięta Iem nawet jego , na.zwiska. 

~u k kw Jei mieS"Lk<:ńcy mus.ie11• by(! ~~-'--· s'w wo· · h wyty przez cygańską odkies~rę w 
b 

n i ietniOwYCh wiatrów. „.vuu · .ic1ec a. -
lug-osz powiada. że Tatairzy tęgimd meta.Jurgami - trud- czono na terenach znajdują- pobliskiej kawiarni. 

llstav.'Jili na wzgórz.u „gło- nili 1;ię wyrobem narzędzi że- cyoh się na uboczu i ni.e ma- Szeged nie rozcza'1'<>wal 
Wy Piekielne". z których wy- laznych. Zmziduie się również iacych militarnego znaczenia. rankiem, w pełnym słońcu, 
l>Uśctli gaz odurzający ryce- ślady UJOrawy roślin włókni- St.iin na.gły awans I.lu.i, jej jakle panuje nieodmiennie 
l'z:v. m'l.l.Si<ił więc wi-atr nieść stych. Bra,k broni wykazu.;e. ioonora=wa. błyskotliwa ro- na południu Węgier. Zobaczy 

P
łac uniwersytecki, ~ 
trzech stron zabudowa 
ny gmachami uczelni, 

te gazy na polskie, a nie na że ludność nie była wojowni- la. PO któt"ei poZOS1taJa nadal łem mia.sto -zadbane do ootat 
I~ własne wo.isk.a. Me~ cza. Musia.l ia gpot'kać .stras-i;. nic nie zmaczącą, zapomniainą niego szczegółu, mfasto bę-
l°'dzy. stanąwszy na wzgórzur_n_y_lo_s_-_os:_a_d_a_=_·lkn_..:ę_ła_n_a:::gl_e __ o.:.s::ad=ą:::· ________ w.:.:.:·~K::·_:~_::d:;ą;::c:e.....:j~e~d:,:.n:,:Y:..:m.::__wn:.:::·e:l~k~i.:,:m::_.:_po:::p:.:i-.., 
b()(i Legnicą sta.rali się usta-

z ' czwartej zamknięty 
strzelistą, stylizowaną na go 
tyk katedrą, został cały za­
budowamy gigantyczną, amfi 
teatralną widownią na 7,5 ty­
siąca miejsc. Na stopniach 
katedry urządzono scenę. Tu 
taj, tradycyjnie już co ro­
ku, w okresie od 15 lipca do 
20 sierpnia, odbywa się w1el 
ki festiwal O·perowy. który 
właśnie stal się magnesem 
ściągającym rzesze turystów. 
Wielkie nazwiska artystów o 
światowej sławie, monumen­
talne inscenizacje z udziałem 
kilkuset statystów, wspaniała 
akustyka placu - to !Yszyst­
ko sprawia, że operę odbie­
ra się tutaj zupeł!Ilie inaczej 
niż w normalnych warun­
kach. Coś z nastroju wielltie­
go misterium narodowego. 

Kiedy wyjeżdżałem z Sze 
gedu, szosą miprzeciw 

nas. ciągnęły sznury 
autokarów z całego kraju. 

lić, w którym kierunku wiatr 
niósł z tego mie jsca chmury 
~a.zow-e ... 

Antropolodzy badają odko­
bvwane szkielety w okolicy 
'lsd o najbardziej obiecującej 
,1azwie: Legnickie Pole. Miei­
;ca, zbiorowych grobów od­
.\ajdu ie się przy pomocy toto­
<rafii lotniczych - mają ciem 
liejsizą barwę. Apa:raty, wy­
trvwające obecność metcli. 
~omag-a,ią w poszukiwaniu bro­
;i ood mulem Jeziora - tu 
Jla~y prowadzą na nabirzeże 
._ez1•ora Ko~kowickie20. .rak 
' Wiat światem, wielkie armie 
Składające si~ J?łównie z od­
działów konnych, oboznw·aly 
nad wodą. 

Mieszanka firmowa Naliczyłem ich pięćd2iesiąt, 
później przestałem liczyć. Te­
go wieczora na stopniach ka 
tedry zapowiedziana była pre 
zentacja narodowej węgier­
skiej opery „Bang ban". 

Można więc na J)eW'Ilo zna.­
~eżć wiele śladów tragedii, 
lla,]{a rozegrała ~ poinad '100 
at temu._ 

Dzi'Sliejsze powiatowe 
~. któremu przez cus 
iii da.ne by-lo spełniać 

mia­
krót-
rol~I 

KROLEWSKIE KŁOPOTY 

Fadia, Ferial i Fawzłjl, córki 
zmarłego egipskic~o ek.s-króla 
Faruka ,,dobrowolnie" pod.zie­
liły się spadkiem Po ojcu z 
włoską śpiewaczką Irmą Mi· 
nutolo, ostatnią jego towarzy• 
szką. Ośw1adczyła o.na, że jeśli 
nie otrzyma czę~i spadku. o• 
publikuje intymne szczegóły z 
życia Faruka. 

R·EKORDY NRF 

Każdego roku rozwodzi się 
1V NRF około 50 tysięcy mał­
żeństw, przy czym dwuli;rotnie 
więcej ke>biet domąga się se­
paracji. w ankiecie rozpisa.nej 
przez UNESCO IO procent ko· 
biet oświadczyte, że małżeń­
stwo pn:ynioslo im rozczaro• 
wan;e. Kobiety NRF biją re• 
kordy, Tylko 1t proc. małżo­
nek jest zadowetonych ze s·we· 
go losu. 92 proc. mężów chwa­
li sobie małżeń~ki stan, nie 

przeczuwając, te ich małżonk.l 
•ą nieszczęśliwe. · 

LEKARSKA SYGNATURKA 

Sąd w Filade<lfii rozpatrywał 
sprawę chirurr;a, dr O'Neill 
Kane, który po dokonaniu ope­
racji, w pobliżu blizny, tatuo­
wał siwym pacje.ntkom inicja­
ły o. K. i datę operacji. z 
tego powodu o9karżenie wniósł 
mąż jednej z pacjentek. Sąd 
uwo.lnił lekal"'Zll od winy, argu 
mentując. że ZJla,k nie jest do• 
stępny dla oczu wszystkich, 

KAR.JERA SIOSTRY 

26-letmia Mijanou, siostra Bri 
gi.tte Bardo.t, której próby zro 
bien;a kariery filmowej nale· 
ży zaliczyć raczej do nieuda• 
nych, produkuje się tera:t jako 
modelka-amatorka w prywat• 
nej posiadłości Brigitte - St. 
Tropez. Jej pierwszy sukces: 

księżniczka Lee Radziwiłło-wa, 
siostra Jacqueline Kennedy, 
kupiła od M.ijanou spodnie 
bajadery. 

N!l.STĘPCA 

12·letni l"rancisco - syn sio· 
stry generała Franco Car• 
men, za,pragnął zmienić nazwi 
sko i po swoim dziadku nazy­
wać się Francisco Franco. Spra 
wą tą zajął się palt'la.ment hisz 
pański. zezwolenie na zmia­
nę pozwala pn:ypumczać, że 
72-let ni dyktator chce widzieć 
w siostrzeńcu swego następcę. 

OSTRZEŻENIE 
1 Oglądając zdjęcia Carlo Pon• 
ti'ego, zrobione w czasie jego/ 
rozmowy z aktoirką filmową 
Urszulą Andress, So·phia Loren 
powiedziała w Londynie: „Je­
śli Carlo mnie mradz.i - za.bi 
ję go", 

Bylem na dwóch spektaklach 
i w obu WYPadkach widownia 
wypełniona była do ostatniego 
miejsca, choć ceny biletów wca 
le słone, sięgające 90 forintów. 
W okresie festiwalu cale mia• 
Sł>o służy tej jedne.I sprawie. 
Z cał·ego kraju ściąga się 
dziesiatk·I wysta.w - sztuka, 
wz-omict,wo przemysłowe, kul­
tura; nieustannie O<l.bywa~ą się 

Potem już, w dalszych wę 
drówkach przez wegierskie 
równiny, podczas pobytu nad 
Balatonem i w Budapeszcie, 
stale musiałem wracać my• 
ślą do refleksji, jaka po raz 
pierWlSzy nasunęła mi si.ę w 
Szegedzie : Jakimiż to nalli 
przyjaciele z południa są zna 
komitymi organizat.orami i z 
jakim zapałem ten swój ta• 
lent poświęcają pięknej spra 
wie urozmaicania ludzkiego 
życia! Jak potrafią „przyrzą­
dzić" strawę duchową i za­
dbać o świetne warunki wy-.. 
poczynku, zarówno dla sie~ 
bie, jak i dla tej półtorami„ 
lionowej rzeszy turystów, 
która oo roku odwiedza ich 
kraj, Jak oni u·mieja żyć! 

JULIAN BRYSZ 
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1. 

, ~,A.ni jeden przestępca nie uszedł przed po­
l(:j.giem n.ad!inspektoca OocHiinga". 
_,,Slyinmy krymi111olog twierdtzii: nue ma zbrod·• 

l:i doskonałej, ·kiarżdą moona wyd{)l"yć". 
Te krzykl!iwe fytuly, bi.te girubą CłlCianiką 
~cały się w oazy za.r-ari: na piarwszej ko­
'Ultninie dz.iermiok.a. Qgamąl mnie nieismalk, 
twłasz;cza gdy IJ(l":ZOO'Z.yta~em do końca ody 
lir.tyku!:, naipioony w formie wywiadu ze mną: 
t\'uipie, prymitywne ,pytalil!iia i .ies:oore prym:­
~n.ie.isze odpowiedzi; oo g!Olrsza, te ostatnie 
l\>ł<JIŻOnlO w moje Ulllta. 

'rak oto wyig;ląd& !"erziuflita<t rommowy, jaiką 
Ilfailem ~aj z ~lk!t.orką dziiaru krymi.l!lal­
~ego miejsoowe'.i gazety. ;panną Georgią 
11.E!II'per, która diahh wiedzą j.ailcim spooobem 
l\>ywąchiala, że przebyiwiam w Newmes i pirzy­
~la. do hotelu :prosić mnie o 'WY'W!iad. 

Na ogól ni~ nie urll2'lielam 'WY'W'i.c.dów pra­
!lowych, zaś dzienruikM"ZY''. zw~. za.jmuj.ą­
~<:h się sprawami kirym!inaJinymi., stairam si~ 
"lTlijać z daleka. Miałem iuż pod tym wzgJf::­
!l~ niezibyt pr.zyjemne ck>świaidk:v.enia: ci ta­
CeQi w pogoni za. ~ją ailibo IP06'JSUd~ de· 

tE'OOtyiwowi r~, Udarwniia•iąc µrzedwcześn.i<! 
jakiś fakt (chocby nawet pr.zys.ięgaai n.a W'Szyst­
kie święflości, że nie Udarwnią). albo tak wszy,;;,t­
ko w gaizecie ,]'.>Olpr.zek:r~cają, że czl:OIWiekla. 
potem d!iaibli biorą. 

Dlaore~ rwięc talk łlaltwo, ba. nawet z u.śmie­
chem zgodziłem się odJ>owi'1diEć na py.tanaa 
i>anny Het'Per? Czy dl.aitego, że właśnie pr.ze­
by<Wa1łem w tym mf.eś<.lie na UJrlqpie, a. więc 
nue pirowiadz.Uem oa.lktualnie żaidlnej 56'.Jl!"awy 
k!rymi111a:l!l101.i j nie musiiaiłem się obalW'ia.ć pll"Zed­
wczesinego ujaiwnienia srozególów? Nie, to n.i"! 
tyolko to. Zlrel9Zltą dr.zli.erunilkall'ka· nie pyt<1ła 
mnie o S2JCZ0gÓ'ły żadnej kionh."Tebne.i &p!t"'awy, 
l'Qzmowa toczyła się na temat kicyminadoistyiki 
w ogóle - jiaiko że iootem nie tyllko nad­
insi:>eik!torem pol'icji, ale !również teoirety;kiem. 
publicystą. ;i. ~;wet a1Utorem kiiliku pcl'Wdeści 
sensacyj1nyc:h, ipiSoaol'lych gwoli !t"'Ol'lt'ywki włas­
ne.i i może m'Illie.i Wybrednego cz.ytellndika. 

Plr.zypu\9ZCZl!m (muszę to SZCzerT.e wyzmeć~, 
że panna Her:per ocz.airowaiła mnie swoją Ul!"'O· 
dą, zadste niiez.wyłkłą. To, że je.j ksmtaJty były 
w.prosił: idea11ne, IllQgąoe służyć na mod.el 
i wrorzec, to, ~ ie.i rysów nie karz.iła .naj­
d.1·oboniej5'2la c:hocby ;nneregiul[airność - na\imndej 
jes:ooze wamne; bądoz ()() bądź, talk!i.e dziiewczy­
ny niekiedy Slię spotylka, a tut<1,l w Newines. 
ntiet.is-.."'O'Wości WYIPOCZY'Ilik:QIWei bogaczy, nawet 
dość cz.ęsrtx>. Poza tym jed!nak ipamia lj:erpe!l' 
mia.la wspaniałe, mani.ją.pe oczy. Nie wie­
dziiia:lem nąiwet. ozy są pdękme, czy nie, ani 
jakiego są iiwloru, ozułem jednak, że fascy­
nuja mnie, urmelcają,, CZJalI"lll:ią.„ 

A może jednaik w painnile Harper nile nie 
bY'ł'o na.dzwyczaj:nego! - zaisi~111a>w<iiałem się, 
czytaijąc nazajutrz ten infantylnie na'Pisany 
W)'!Wioad ~ zaś ~ irlleCZ :w. ~. źe- ja,_ j'QŻ 

się ~<lżnie stair:zeję i dl!rlego jestem prze­
sadnie uczulony na urodę młodych dzi~t. 
Jeszcze tn.>ochę. a do.idzie do tego, że każda 
nieco laid:n.iejsrza rnlodla. gęś będ:zii.e mogła minie 
owinąć wOkól: paluszka... Tę dziermikall'kę 
wdejmow2łem w swoim P'Qlkoju hotelowym 
za.iJSlte '11liiby ksi.ę7miczikę, st.ara.Iem się być miły, 
czairui;,i_cy, za;błysnąć wiedrz;ą, dowcipem, in­
te!.i1gencją.„ 

I oto rw efełh."cie czyttam tera.z w garzecie tia­
mulny artyilruł, w któcym ja wyszedłem na 
nadętego samochwaJę. ipozującego na . SheT­
loaka· Hdmesa. A ~· tym te k!rzyk1iwe 
ty;tuły! 

Ale, n.a mdłość boską, dll.aczeii;o pa111J1a Har­
per taJk to właśnie m11pdsała? Byłem prrz;ecież 
pewien. że by111ai}lI11!1)ie.i nie jest ana głu,pią 
gęsią, wproot prrz;eciJw:niie. jest bar-dzo inte­
Ugenitiną doi.ie<W'Czylilą (.i>óżnie.i zresztą pirze<lro­
nałern się. że wpirost piei1'..JielnJe i111teligenitną). 

Zmiąłem gazetę i ze złością cisnąłem do 
kosza. wraści:wie pow.in•ienem pirzewcidywać, 
że mimo wsizy&i11ro tak właś!lJi.e wypadnie wy­
wi.id w tej ga-z.ecie; czyita!łem ją .prizecież oo­
dzioo111ie ipir:zez tyich kilhlra drU. Móre gościłem 
w Newnes; byi!a to niby n.ruj-lepsza garz;e<ta miej­
OOOl\IJla, 1posiooaijąca 48 !kolu.rrm, z tego 24 za­
pełn.io0ne sportem, komólks!lll}i:. a ll'eszta też 
niieiwiele więcej wa'l'.'ta; diz.ienłl•i1kall'Ze wyraźnie 
wlują ma• plo~kę i sensację, .poda·ją wszystlko 
w formie im.bnty>me-i i k.rzyi'kliWei, stall'<l!ją<: 
si<e: z.a. wsze'l.lką cenę wzbrudl'Jić odlOOlbiin.ę za­
interesiorwanda wśród swoi.dl rzbliazO!Wanyeh 
ceytetn~ików. 

Bo o mieszik<:ińcaeh N€lWl!l.<eS, a. ipnŻyinarjmnfeJ 
o tycih dla k·tóryich '!'edaiguje się tę gazetę, 
można powiedizi-eć z całą rpewnośicią, że są 
równie :zib1aoowainii., oo .• boga.ci. Miasto skilada 

się głównie z rezydencji poten.tatów finanso­
wych oraz caiego, by tak rzec; kiombil!latri 
rozrywkowego - od kabaretów i noonych l<>­
:!Gl Iii. słlrJJI>-tea.sowych, aż po rozmai;te kluby 
hobbystów. Gazeta, rotórej nieopabrz.nie udzie­
lilem wywil)du. również n~-1.eży niewątpliwie 
do owego „kombi.naitu" i wysilc: się, by wzbu­
dzić dore.si?JCZyik sensacji. Pobyt w mdeście 
&ly;nineg;o kcyminOiloga - a. za talltiego wów­
C?.Jas uchodzil€1ll - mói:il wiięc }JII'zez pa.rę 
chwi1 'Pll"ZY'Ciągnąć UJ\Va•gę czytelnliików i dzien­
nl>karll:a sklwaipliwie Sikor.zystala z tej oka.zj~~ 

Przyjechałem tu <iila wypoczynku. jaik.o że 
Newmes poo.i.ada. ipod tym W71ględem ustaloną 
irenomę, tym d:oskona;J.srz.ą i krzykliw61Zą, że 
wszys.1Jk:o tu diablo dT<Ogo k0€llltuje, począw-
szy od SZ1klan; ez>k.i coca-cola, a na 
pokioju w hotelu slrończywS1Zy Ja rów-
nież u:ległem rek-lamie (ik;tóż

1 

jej nie 
uil-ega), a. ponieważ caJły r-Olk P'!'OWa-
dzilem nader s>k'roITll!ly i vra.oowity ży<wot i po­
siadałem na. koncie w baniku sooro gotówki, 
więc poslba.1110Wi'lem tutaj spęd'Lić u:rlqp. Nie 
J)Ocią,gały mnie bynaijmniei kabairety i n<l'Cne 
loka:le, chciałem nzpr2;w<lę wypocząć; ocza.­
rowa~ mnde r.atomliast .p,iękiny pej.za;ż; New­
nes, j.ailti ogłąda~em na kolocowym p!I'as.pekcie 
re'krramQIWym: moi1asto pol-OIŻlOlne w przepięknej 
sz;m:ar~ei d-Oili111ie, otOC2J011.e łagodieymi 
wzgórzami, wsrzędrzie ,1taie cypryS>OWe, modrze­
wie, tuje, sosny. a przy tym bl.i.silrość morza • ..: 

Ale P<I'IZek.Qnałem się. że talk jaik nie me>żna 
oceniać Ull'ody człowieka. na poclstarw:i.e fot<). 
~ait;iJi, ipodobnńe inie maż.na wy<roikować o 
piięk!nie klraijol:Jlr2'2lll. Bowiem wsrzcl.lkie piękno 
zaneży od du.s:zy. A ikiratiobrazy '!'ównież po­
sia.i;J.a,ją swoją d:wszę. 

(1) Da;lmy oiiąg nastąpi 
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Organik •tegeletn:r 
I oa olaa • 8łoaoa.. 
pogod„ 1 htm.on 

Nowe ulice Łodzi 
;; Czyitann o fPl"Z?JsZV,e,j 1'0\Z'bu­

dto1wi.0 O<SiWNUi 1Ul Teofiilm.oVe 
e wa. W1ieiDlwpo!.sikj,ej. Czy.tam1:1 
że „Wiąże się z 1Jytm spran.va 
bwitowy 'TW•wyoh was tra'Tl'IJ1.IXt­
jo;wych 171a ul. Nowo-żeirom­
Sllcie.go 1 Nowo-Kl()rpcińs~,ego"• 
a W Z\Wiqzilou z bwdbwq 'ICj.a,. 
adicru„. tirosa. trarmrwasjo1wa zo- · 
stanie przedln.vżolTla '11,(], ul. No­
WQ-Kilifv.<tkif..elgo„.". Oieis'zę &lę 
wra:z z inmyimi Wdzitunamf.; iż: 
mi'lllS'to staje .si.ę corraz większe 
i ma. corraz wię-ceij 'T!tOW!ICh 
uTządzeń loormu1Ul.lnych. Moją 
rado·ść przy6mWiwajq jednak 
wymi-enione w CJJ'towanlJICh ~ 
ni-ach natZW'IJ ulic. To przecież 
dZ'tlWD•lągi przeczqice logice!" 
- 1>iszie Czy:telrlJi,k M. R. 

•• -------
G Artykuł wstępny I 

ro.a.efa wygU:too ooist~1711j4co: tva11Micje ~ 
ly, z.a U> - zaczęło. Z v>icioczmł ni.eolro­

rzyFciq młodzieży i u.-riopuwi-cz-Ow, którzy nic 
s,podziewa'-: s1.ę s·późnion.e>go nadejśoo lata. J1J1k 
widać, ntz.szyim Nd.zimym UJ).C>d.o·b.~niem. oo sa>ó~­
nia·nia za.ra..:il .s'.ę i lclimat. Pocfobno jedna:k le­
rpiej późw, n:bi wc<1Jle, u>ięc przy .s/A:meczne) po­
godZie 1U1>Si najm.lod'si roz>pocznq nowy Tok sziko!­
ny, Uczyć się będą metodą maycyj'714:, me 
z 1TWgneto1=. nie przez sen, nie za pomocą 
hii1:mazy, ale Cll~kiem pa proS't:u, przy pormocy 
wkvs-nej pamięci i pra>1»wi;tośr.i, o czyrm pa;m~­
tać poivinni od pierwsze.oo dnia nawki. 

WIADOMOśC 
Z ZAGRANICY 

Z Paryża donoszą, te 
na Pola<:h Elizejskich i 
Bulw.arze S!lint Gc;rmain 
nabyć można od ulicz­
nych handlarzy kawałki 

prześ<:ieradeł, na któ­
rych spali Beatlesi pod 
czas ostatniego pobytu 
w Paryżu. 10 cm kw. ta 
kiej „relikwW' kosztuje 
20 franków (blisko 5 do 
larów). Mimo to sprzeda 
no już ilości płótna, z 
którego można by uszyć 
nie 4. a 40 prześcieradeł. 

WIADOMOSC Z KRAJU 

Pewien kierowca ra­
domskiej firmy budowla 
nej otrzymał naganę służ 
bo.wą za zbyt dokładne 
wypełnianie swych obo 
w'ązków. W formularzu 
przeznaczonym do noto· 
wani.a dokąd, kiedy i z 
kim jechał, l<ierowea na 
pisał: ,,od g<>dz. 11 do 13 
- jazda po synków pa• 
n;; kierownika z. i kurs 
nad rzekę. Od godz. 13 
do 13.15 - kurs po pi· 
w0 dla pana naczelnika 
w." itd. Dyrekcja zarzu 
ciła kierow<:')', że pod.a.ie 
dane niezgo.dne z praiw· 
dą. 

.L WlADO\\fOSC, 

.l"0CJE,SZAJĄCA 

Niektóre dziewczęta w 
naszym kraju narzekają 
na brak możliwości zdo 
bycia tytułu „miss" (np. 
Europy, świata, czy choć 
by Zduńskiej Woli). Ku 
pocieszeniu donosimy, ze 

stwo-ry płci męsldej z da,m 
skimi fryzu.rami o grzy­
wach spadających na oczy 
i puklach wijących się 
na. kołnierzykach koszul, 
czy swetrów. Oto za.cho 
dnloniemiecld fryzjer, 
wyrocznia m.ody męskiej 
w tej dziedzinie, za.po­
wiada zmierzch fryzul'y 
„a Ja Beatlesi". Fryzu­
ra „J-os~pl1er" lansowana 
przez mistrza odkrywa 
C"loło, przewiduje Po pra 
weJ strc>nie głowy mały 
1>rzl'działek i likwiduje 
włosy na karku. 

KĄCIK FILMOWY 

Maurke Chevalier kre 
nJe obecnie rolę księdza 
w komedii realizowanej 
w Hollywood przez Wal 
ta Di.sneya. W z.wią.ztku 
z tym spotkała go nie· 
<:~dzienna przygoda. W 
barze studia podeszła 
do niego ml.och gwiazd· 
ka i powiedziała, że mu 
si Się natychmiast wy• 
spowiadać, co też zaraz 

zaei:ęła _wprowadza(: w 
czyn. z.askoC?.ony aktor 
do,pjero po dlu:&szej 
chwili wykrztusił, że nie 
jest k.slę-O.zem. „Jaka 
szkoda, .nigdy je&zcze 
nic spotkalam księdza o 
tak dobrodusznym spoj­
runlu" powiedziała 
gw;iaa;d·ka • 

KĄCJK TELEWIZYJNY 

- Po ba.da.niu ulożyłem spis 
pana dolegli~ści w ~­

ku aJfa;betyCZ111ym ••• 

NA ZDROWIE 
Charr!ie Cooplim ~al 

króbko w pewnym ooteolu w 
Genewie. Opu.szczając g,o, wrę­
czył portierowi 1U11Pilwe!k w wy­
.so/wści 20 fra.nloów. Po•rtier po­
dzię/OO<wa>l, ale powi<ada: 

- OstaJtn,io dal m4 pan 40 
fr<!lnków, asbym W'Y!Pi-l za pań-

-A mMe to 
tylko bóle reu­
ma.łyCl7.Iłe? 

NA PLODNEGO KOMP02YTORA 

Muzyik <ten nielcu.pie'Ckie zgoła ma z.wyozaije,: 
OO po.życzyil '!/. ZtTnMlych, 1x> żywy.m oddiaje. 

Zgad.rom .rię ze zdanwm ko­
re.siwndieirvta. S4 wprawdzie 'tD 
l.,od,zi wlice: Nowoqrod:zJca; 
Nowmrnej&ka, Nowopa~l«bi 
Nmvatawar(J(WllĄ ~ ;,;nowo" 
lq,czy .s1ię w wch z :przyimdotni­
lw.rrrvi. T-01kie zŁożenie jersrt przy. 
jr:te, maimy bowiem w języku 
niejeden w te:n .sipoisó1b :<"b1urlo­
wany przymiotniik nie będqcy 
n.azwq ulicy. „Noiwoibogaolci." 
oznacza np. 1101wego bogacza, 
czy'i czwwieka, kitx'>ry niedarw-
11JO boga.ity n:ie był, „nol.CXJmU)(L­
ny" - Mobwm.y tve!CUu.g no­
wej, osota·twieij mody U!d. Ufaca 
Nowoqrodz,kxl to nowa Gro.dz· 
ka, Lu" nowa grodzka (czyU 
nowa u.Idca. grodu), Nowomiej­
ska - nowa Mi.ej.sika ahbo no­
wa mi>e'i'S'ka - nowa ulica mia>­
sta. W rozbudJowuj.qicej s~ 
W Q/l'szawiei niP. przedl-użem.ie 
'U>lky Toruńskiej wa.ziwa7U> u:L. 
Nowof!oruńs<ką, Be:resiteokiej -
Nowobere.stecką. WeidtLe im­
tenc,fi ilwóroów zlO<żeń 
,.,Nor.v--o-2eromsk;iego", ,,NOUJO­
-KopcińS>kiego" i „Norwo-Kiliń· 
.siki.ergo", nazwy oznaczać mia­
ły uLicę norwq Zeorom.sikieg~ 
ulicę wową Kopcińs:lcie.go i uli­
cę nową KiLińsikiego. Ale n.ie 
oznacmją. „Nowo" w tvm 
ulcl,a,dzie 114.e od7IOS!i si.e do 
ulicy, :nie może GW: te.ż od:iw­
.siC da je<j na$WJI. Człon „no­
iv•o" .sita.nawi wprarw'li.zie cza­
sie:m czę.ść rzeczowrWlw 10/.a\s­
nego, lecz jest wtedy częśc14 
ściśle rwteżqcą oo nazun1. or­
ga.nilcznq. Miei.sZ'k.amriec Nou,-eiJ 
Zelandii to Nowozel<CLnd­
czyilc, Naw.ego Bytomia - N<>­
wobytomiarn:in. Ma'ITll)I 1A11kże 
'1Ula>Un.sika rozpoczynające si,e 
czlo.ne.m „nowo" np. Nowog&r­
,grlci, Nowogrod2'ki, Nowosi.e>ls-k:i; 
Nowo/l'f;a,WIJ'k.i. Są one OCZ!f!Uź.Ś• 
oie zrupełrvle różne niż nazwi.s'/ć4 
Gór.sJci, Grod.zlki, SieiLs1ki., Staiw­
silci. 
Wyobraźmy sobie, ż.e ~ 

Olf;rzyrmala w preze•ncie drugi 
pamniik Kościiusziki. Czy w od­
różn;ieniiu od .sitojąoogo na Pl.a• 
ou W oln.ości., można by 1lia.Z• 
wać ten d.asr poimnUcietm No­
wo-Kościn.tszilcl? T-aAk.sanno blęd· 
n.e i wie.stosowne je,.sit doda.nie 
-,.,Nowo" oo nanviJS!k Zeirom­
.sikiego, Kopctil.Sllciego, KUiń­
.siklie.go. U l!worzcmo :i'a'k gdyb11 

nowe, inne naziwiS!lca, o!Zlnaicza­
jq,ce vnne osoby., naawbska.: 

1111e jest tak źle. Oto nie 
dawno warszawianka p. 
Małgo·r-,;a.ta Zlólkows.ka 
otrzymała tytuł Miss Es 
peranto na międzynaro· 
dowym obozie esperanty 
stów w Szegedzie. Tyl· 
ko, :te na taką „miss" 
trzeba coś umieć ••• 

Dwaj lekarze amery­
kańscy zakomunikowali 
na kon.fel!'encji ame.ry­
kari.skiego stowarzysze• 
nia meclyczn.ego, że I.st• 
nieje możliwość hlpnoty 
zowania za pomocą ekra 
nu telewizyjnego. Leka­
rzom tym dwu.krotnie 
udał się taki ekspery· 
ment. Przewidu,ią onL, 
że hipnozę będzie moż• 
na stosować wobPC astro 
nautów, by 7.ntnlejszyć 
ich uczucie 0$.a.motnie­
nia a t;,.,.kie w innych 
rirzyipadka.<:b medyc;&­
nych. 

O TASzyzMIE o miłości 
No1wożerom.sikri, NOW'OlkotJ>ciń­
siki J. N owo,krilińStkri. 

J<IJ/c rozs·f;rzygnąć sipra.wę 

MODA 

Wszystko wskazuje na 
to. że znikną wr~ie 

NaSZa telewizja ma w 
teJ dziedzin.ie powa:l:ne 
osiągnięcia, tylko że się 
n;mi z wrod~onej skrom 
ności nie Chwali. Po poł 
sku nazywa się to nie 
hLpn<>7..a lecz usyplanóe. 
Zasłngi' Jeezni~e te-lewl 
z.ii są niewątpliwe, albo 
wiem sen to zdrowie. 

Jest ito ~2'frulka nad sztt:uikami.i; 
kiedy m<Vl<Yrz plótno pWitmi. 

NA PEWIEN ZESPóL ESTRADOWY 

Sprzed"1>je de ilwre 
wszeiliaikq ofi,a,łturę. 

TEORIA SNOW 
Wildz>i.ał we &n-i>e g6r paismo, faitują.ce mor:re„. 
I ocknął .się nad r<1Joom. Przy te/,etwi,zorze. 

inazw lfm;:ech oma.wianych ulw? 
Można 1lJiUl,a,Ć ~m nazwy Ze­
rorrri.o;kiiego, Kopcińs•kieg.o i K'• 
liń.silciergo, ponieważ nowe wli• 
ce .są przerd:łużenq.aimi d>a.wnych. 

Marm 1Mdzie<ję~ że RiN m. 
Lod.zi pomyśli o tyim, aiby ?W­

-we, udtchne wltrce, nie byly ze­
&~ine 1vie11ufo:ną,mi.i ~ 

H. BODALSKA 

* POWIEśC ;,DZIENNIKA•' * POWlESC t,DZIENNIK:A!! * POWIEśC „DZIENNIKA~ * POWIEśC 9,DZIENNl·KA!! * POWIE.SC 4,DZIENNIKA" * POWIE.SC ~DZIENNIKA• 

Na wąskich, zaciśniętych wargach pojaWił 
sill pobłażliwy uśmiech. 

- Adwokatowi? Mnie nie jest potrzebny 
adwoka,t. Ja jestem 8tarym człowiekiem. 
Mnie już na niczym nie zależy. 

- Ale na spokoju, na zupełnym spokoju, 
panu zależy. 

- Tak. Nie chciałbym, żeby mnie męczyli. 
Niech mi pan powie, czy„. czy w więzie­
niu można mieć kota? Bo przecież„. ja pój 
dę do więzienia, a jego nie m-0gę zostawić„. 
naprawdl;l nie mogę. . . . 

Dmvnar w tej chwili zdał sob1e sprawi) 
z tego, ±e to jest szansa, którą !nu~1 wy­
grać. By! zły na siebie i. czuł Jakiś nie­
smak, że wobec tego człowieka c!'ice . stos?­
wać tego rodzaju eh wyt::", ale ~1edział, . z~ 
inaczej nie może postąpić. Musiał prz~ciez 
poznać prawdę. A jeżeli Se>ye<rY'fl Podsiadł~ 
przyznaje się lilo popel:niema 'tej zbrodni 
dlatego, żeby kogoś kryć„.? 

- Zasacfuiczo regulamin w,ię?Jienny zabra­
nia trzymania zwierząt w celi, ale ja po­
staram się wyrobić dla pana specjalne po­
zwolenie, jeżeli oczywiście ze swej strony 
pójdzie mi pan na rękę i ułatwi mi pan 
moją pracę. Chodzi tylko o to, żeby pan 
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w kilku słowach powiedział, dlaczego pan 
to zrobił, dlaczego zabił pan Leokadię Koś­
cielną? 

- To była pociła, zła, fałszyw~ . k?bieta. 
- Przecież pan się z nią przy1azml... 
- Tak. Nie miałem na świecie nikogo, 

tylko moje koty i.„ Leokadię. Był~ . _lila 
mnie żoną, si'OStrą, przyjaciółką, i:aJbhzs~ą 
istotą. Wierzyłem.„ wierzyłem w mą„. Wie 
rzy!em przez tyie lat, że ona kocha te z:wii;e 
rzęta tak samo jak i ja. Razem chodz1hs­
my po piwnicach, razem opiekowaliśmy się 
biednymi, bezdomnymi, głodnymi kotami. 
To byl-0 moje życie. Bo przecież, proszę 
pana, dla czegoś czv dla kogoś trzeba żyć. 
Inaczej, po co.„ '? Po co się w ogóle mę­
czyć? I wierzyłem, że ona.„ Zawioułem się, 
zawiodłem się straszliwie. Zdradziła nas. 
Zdradziła mnie i koty. Czy pan wie, co 
ona robiła? Karmiła„. czesała„. pieściła, a 
potem jechała na wieś i sprzedawała na 
skórki! Roo:umie pan?! Na skórki! Te koty, 
które ja„. które my razem.„ na skóry„. pod 
nóż! - Krzyk starca odbił się od mu:u 
Barbakanu. Downar zaniepokojony rozeJ­
rzał się dokoła. Bał się zbiegowiska. Na 
szczęście na ul.icy było pusto. Tylko jakiś 
przechodzień przystanął zciziw.iony; ale za­
raz p0\1!zedł da.Jej. 

- I ipall1 się zemści! za koty? 
Seweryn Podsial:ll~, zdawał się tego me 

słyszeć. Siedział zapatrzony we własne my­
śli, we własne wspomnienia. 

- Nie mogłem tego znieść.„ nie mogłem. 
Kiedy na wystawie u kuśnierza zobaczyłem 
futro z mojeg-0 kota, ńi.e chciałem wierzyć, 
ale .•• 

- Skąld pan wiecl2lialł. że to pański !rot? 
- Miał ciemną, pręgę przez grzbiet i był 

ogromny. 

- Takich kotów może być więcej. 

- Tak sobie tłumaczyłem z początku. Nie 
chciałem wierzyć, że ona„. że Leokadia ..• 
Wycfawało mi &ię to czymś tak pot"".or­
nym„. Zacząłem ją śledzić. Żmija, gadzina. 
Handlowała„. sprzedawała nasze koty„. Ro­
zumie pan?! Sprzedawała na· .r:zeź. na. skó­
ry!.„ Jeździła na wieś, że niby Iolm1e u 
dobrych ludzi. Wyślodziłem, zbadałem„. Nie 
mogla się wyprzeć„. Łaidaczka, podła łaj­
daczka. Ale to się skończyło, na zawsze się 
skończyło. Już nigdy„. nigdy żadnego„. ko­
ta nie odda pod nóż. Może pan myśli, że ja 
żałuję tego co zrobiłem? Nie. Nie żałuję 
i gdyby to wszystko wróciło się raz jeszcze; 
jeszcze raz zadusiłbym ją jak gada. 
Odczekał chwilę, a potem dodal bez.na­

miętnym, rzeczowym głosem: 

- Udusiłem Leokadię Kościelną szalikiem, 
fioletowym szalikiem, który cfostałem odi 
niej w prezencie. Fioletowy szalik. Od<!a­
łem go jednemu chłopakowd. Czy chciał 
pan mnie jeszcze o coś zapytać? 

Downar tak był wstrząśnięty tragicmą 
opowieścią starca, że nie był w sta,nie ni~ 
powiedzieć. Zaprzeczył ruchem głowy i 
wstał. 

Seweryn Podsiadły podniósł się także. 
Wiedział, :!:e musi pójść ~ za tym człowie­
kiem. Pieszczotliwie dotknął nastawionych 
uszu czarnego kota_ 

- Chooźmy - szepną?. 
Kiecly wsiadałi do samochodu; zwrócił 

smutną, zrezygnoW8lilą twarz ~u Downaro­
wi. 

- Ja wiem, ~e nie pozwolą go zabrać do 
więzienia. Niech mi pan zrobi tę łaskę i 
niech się pan nim zaopiekuje. Bardzo pro­
szę. 

. - _ Dobrze - powiedział Dow.nar i POCZ% 
ze zelazne kleszcze chwytają go za gardło. 
Energicznie wepchnął starca do samochodu. 

• * • 
Pułkownik Leśniewski pił już trzecią fi­

liżankę kawy. Był zmęczony upałem i jego 
twarz błyszczała od potu. 

- No Więc. „ sprawę zabójstwa Leokadii 
Koś<:ieln.ej możemy uważać za zamkniętą -
powiedział matowym głosem. Dziękuję, to­
warzysze. 

- RozpracCJ1waliśmy przy okazji tę oola­
r-0wą aferę - zauważył Sarnecki, sięgając 
po syfon. 

,._. Dowua.r złożył akta starannie zaWiątał 
teczkę. 

- Czy są j<Uż ja,kieś wiadomości od Ewy1 towarzyszu, pułkowniku? 

- Tak. Wszystko według planu. Fałszywe 
dolary, które pokazały się na terenie Ru­
munii były produkowane przez niejakiego 
Szulca, kompana Zelancla. 

- To znaczy, że kierowanie Ewy na BQ.o 
kareszt było prawidłowe. 

- Najzupełniej. 

Konferencja dobiegła końca. Sarnecki ! 
Downar wyszli z komenlily. 

- Pójdziesz ze mną coś zjeść? 
Downar skinął głową. 

- Chętnie. Skoczę tytko tutaj do Samu. 
Może dostanę mleka. 

- Mleka? - zdumiał się Sarnedd. 
- Tak. Mleka cila czarnego kota. 

KONIEC 



~ą jeszcze wolne mieisca 
na obóz ZMS w Przesiece 

Wczll'!'aj o godz. 10.00 na na.5'1: 

numer 228-32 dodrDwoolil sie J>. 
Piotr BOOkiO: 

tyczyilo wtiśni: trzeba je ko­
n.iecznie giot.ować z wodą, i111a­
czej b01Wiem gam.kii są nie do 
użyt!Jk,u. Szyb okiennych l'llle 
ina1!eży myć wy'51taiwia j.ąc ie 
rarz.ein z ramami na deszcz. 
To dOOwiadczenie 7Jdobyłem 
wów=.s, gdy jacyś ludzie f>O· 
żym.yili so-bie z ill:asze1go domu 
to i owo, bęz zamnairu ooda­
n.ia. 

Zalraąd Łód.2iltó. ZMS komun!· 
kU;le, że są jes7JCZe wolne miej 
sca na obóz WJ'!POCZynko<Wy w 
termin-ie od 3--16 ~eśnia br. 

w Plrzesi.ece k. Jeleniej Góry 
w ośrodd<u FWtP. Plrograan o4>0 
z.u przewiduje szereg cieka­
wych lm!Prez sportowo-tury­

sty·=ych i ~Ull!liura•1no-rozryw­

kOIWY'Ch. zapisy przyjmuje do 

d111.\ia 1. 9. br. d<> godz. 16 Wy• 

(',dy Z01S1taJ:em w domu sarn 

na goopOO.airs1JWie - po wyjeź­

drz.ie rodzil111Y n.a url\QIP - P<>­
ozyn[il:em szereg odlkcyć. Ni~ 
mail. na ;początiknl przelronalem 

się, że wycieranie 1mzech ~IP­

~ IIlJa. raiz nie pir:zJ"9Pie\Slm ro­
boty. DOOwi~dcz.enie to urzys­
ik.ałem wówczas, gdy z se<rW1-

su na 12 osób, !POZ~ 1,5 ka 
slroruiP. 

Bo.e;aitszy o te dQŚW!iaOczetll!I, 
rzucam hasło: .,sierpień mt.-1 
slii\(loeTll ka.pita.Inyeh rem0<ntów. 

'PO urlóPlLCh ion. sióstr. matek . 
i teśclowvcll!„ U~ I 

. dział P.ro-paigandy ZŁ ZMS, w. I 
Pjotr'Joowska 262., tel. 400-4-0, 

O przyjęcie na obóz ubiegał 

s;ę może młodzjeź pracująca - · 

czło.nil<ow;e ZMJS, kosait uozest­

niiotwa 2Jl0 2Jł. 

Następne diośwlia~ diQ-
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WAZNE 'llELEFONY 

pogot. Raitunlro<we 
pogoi. Milicyjne 

09 
07 

soo-oo 
400·00 

Straż Pobtrna 68 
Kom. MO m Ł-odzi 292-22 

300-57 
307-01 

Inform • .kollejowa 581-ll 
ln.tol'llll. telefoniczna 03 

TEATRY 

CO!!ldzie?KtfOY! 
z d<Zielni<:y Widzew 

11 Rej.on.o•wej Poradnl 
„K" ul. S>z!piitalna 6. 

I Klinika Położniczo.. 
Ginekologiczna AM, ul. 
curie-Skłodowskiej 15 -
,przyjolllluje chore gin.elko 

_.__ 
1

M 

1 
b " logó=J,ie i rodzące z 

ADRIA (PIO/tl"k<>W~n.a uv) „Ostatn COW oy ~- dz.lelinicy WidQ:ew· - z 12 
Po!!:egnanlie z tytułem n.orama; USA) od J.at R j ej PlOil' d · K" 
„Pasja życia" (pan-ara 12 godz. 10 I2 :;o 15 e OlllOW a ru '" 

1 
· • • · ul. &z1plita0ina 6 oraz z 

ma) od ia.t 6 (USA), 17.3-0, 20. 30. 8. „Trzy dzielnicy śródmieście _ 
g; 10, 12.30, 15. 17..30, 20 życzenia" od lait lrl z Po•radnii „K" ul. Piotr 
30. 8. jaik wyżej (ozechos~.) g. 1~, ~2.~ ko<wska lOl7 d Plotrkow-

OPERETKA (ul. 
na 47/51) g. 19 
nik z Tyrolu" 
3o. 8. rueczyrrma 

GDYNIA (Tuwima Ili!' 2) „Drmwuany r6zamec ska 269 
Pól'lloc- „Miło ść jednej nocy" od la•t 16 (pol.) gooz. • · 
„ptasz- oo lat 16 (rum.) godz. 15, 17.30„ 20 Chirurgia Południe 

10, 12, 14. 16, 18; 20 Szpi.tal im. Pl!rogo.wa, 

OPERA (T. Jarac::ziaj 
19 „Fra Diavolo" 
30. s. nieczym.na 

30. 8. jak wyżej SOJUSZ (Płatowcowa 6) uL Wólczańska 195. 
g. HALKA 'K "ecl<a 3 „K.<Y.T.ńołki n.a wie<iY" ChinJrgi& Północ 

.. „ ' irawi /5) zestaiw g. 14 „Agllliesa; Si,pital im. Biegańskiego 

TEATR ZIEMI ŁÓDZ-
KIEJ (.Kqperntl.ka 8) 
30. 8. g. 19 ,,Pobożna 
Mairta" 

MU2ll'il'A 

MUZEUM HISTORII RU 
CHU REWOLUCYJNE· 
GO (G<l.ańska 13, tel. 
ll64-4!2) n ieczyn.ne. Zgła 
szaine wy.cieczki pr.zyj­
mowane będą w godz. 

„Bajkł godz. 12, „The k 6„ od 1,.... 16 ( ol) 
Bea.tles" 00 lat 12 (:mg.) a 4 "'' .P • ul. Wólczańska 195. 
godz. 16, 18, 20. 30. 8. god!Z .. 15•„ 17• l9. _ 30• 8• Lruryngologia: Sz,p. i:rn. 
„The BeatlA!s" godz. ,,.Kasi.a.n (ipan.o.a.ma) 13.?.trlickiego. uil.. Kopciń-
16, 18, 20 r1 t;t .16 (ang.) godr.Z. S·kiego 22. 

l MAJA (KillńS'kiego 1'18) 'l'., Okulistyka: Szpital lhro. 
„Ali i wielbłąd" II se STOKI (ZbQcze) ~ Ba.r Ban-Udkiego, ul. Kq,clń 
trja Old lat 9 (8Jllg.) g. 14, ki godz. 12.15 „Ge•J- s~<iego 22. 
„Drewnfany rM.anlec" sza" (panora.ma) od Chirurg.U dziecięca: _ 
od lat 16 (.pol.l ~odz. ~ 16 (USA) g. 15.~, Szpltał im. Korczaika, 
16, 18, 2-0, 30. s. „Tzpio.t •'1.4,~, 20, 30. 8. „GeJ· Armii C:rerwoonej 15• 
ka" od lat 16 (:rad;z.) S>Za g. 15.30, 17.45., 20 Laryngologia MJecięea: 

~odz. W. l8, 2-0 STYLOWY - STUDYJNE SZ'pital im. KO'll.oipnieokiej 
!\'!:LODA ą'WARDIA. (Zie-, (Kii.lińsk;eg0 123) „Di,ień ul. Spo<rna 36/50. 

Poziomo: 5. 
Zmama dzielnli-ca 
Z&ko;panego z 
basenem qpie­
lowyim. 8. Oz.to. 
nel< wojo.wn.iczej 
gi!'l.JiPY ludnośCli.o 
wej w Iranie. 9. 
Przyjaciel Mi­
okiewiic= i Za• 
na.. jedna z po­
staci. „Dzia.dów". 
10. Ostat&i oik.res 
ery paleo.zoicz-
nej. 15. DalWl?ly 
pojazd konmy. 
16. Sredn.io-wiecz 
ny przyrod111.nk 
1 f.ilJ.oczof nierrue­
eoki. .pierwsi,y za 
stosował che­
mię pr~y wyro­
bie i lf"·epairowa 
111.iu ie·· ów. 17. 
Przysmak moc-
ski. 18. ,;Chleb 
powsrzednii'' mę­
żów stanu. 19. 
Wielka rzeka w 
ZSRR. 2l. Dum-
ny tytuł imć 

Rrzędz:iana. 22. 
Słoneczny w 
tyim rok u n.Lko­
mitl n .ie girOl'Li. 
18. Dawny na-
uczyciel. 24. Bo 
jowa o-rg&nizacja 
podziemna z czasów Okupacj;i. 
25. P>ierwszy ralll.<> pod twolimi 
dr'lJWiaimi. 28. Minerał do okre 
"'lania WJP31Cl1ki lub n.ie:po-wodze­
nia. 29. Renesans. 30. Jeden z 
czterech w dawnej Po·lsce. 31. 
N demi<iy zapach. 33. Wystawi ci 
ją PZU. 34. Moona wódka ry• 
żo-wa. 35. Wiaira w odradzanie 
się d'1.1Szy .po śmierci ciała w 
i'Ilill.ym ciele lrui'lJkńm. 

PiOOJOWO: 1. DalWn.y pieśniairo: 
węctroWll1y. 2. Utairty wzór. 3. 
Ludzie bez skrupułów, bez­
w..oględntl. 4. Rów na wojnri.e. 
6. Fa•chOIWJa n.aipTaiwa b-,.on1 .pal~ 
n.ej. 7. Lansowany dawniej za­
wód kobiety zmotoryzowanej. 
11. Ok!!'ZJa do bigosu na świe­
żym powietrzu. 12. Rodzaj ba• 

lR.t. 13. Eremita. 14. U.pl<: kS?.a 
wrao: z makiem figę. 19. Na.J­
ba•rdziej znana do młodości . 20. 
WieLki kawał drewna. 26. S.W.f­
rok po polsku. 27. Czasem by­
wa... non grata. 32. Coś z me­
lioracji. 34. Roślina oJejsta. 
Pomnęd-zy Czytel.n.ików, któ­

rzy nadeślą prawidłowe rozwlią 
za.n.ie do d.nia 4 wirz~ia I:><. -
ro2'l.osowanych zostanie pięć 
nagród ks.ią źilooiwych. 

RO/ZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z DNIA 15 SIERPNIA BR. 

Poziomo: 5. Akompaniameint. 
8. Register. 9. Inwe-stor. 10. Ba• 
rak. 12. Clerk. 1'4. Tram,p. 18. 
Ai!Jaty>ty. 19. Platon. 20. Ge>u-" 

nod. 21. Dął>rowa. 22. Ma.-at. 

24. Atena. ?:7. Psota. 28.. Zja­
wisko. 29. Sowchozy. 30. Ch.a­
rzyikowsOOie. 

Pion<>wo: 1. Kossak. 2. Ka• 
drya. 3. Li·k•ietr. 4. Berent. 8, 
Reha•biil.itacja. 7. Kosmopoli­
tyzm. 1'1. Arytmia. 13. Euterpe. 
15. R011Tiulus. 16. Wanda. 111. 
Cygan. 23. Ta.Lwain. 25. Trotył. 
26. Nestor. Z7. Paczka. 

Nagrody książk'Owe wyloso­
wali: Irena Kwiatko•wska, Cllo• 
ciaJ .,.wicka 20 a, Janina Gra­
bow.ika, żerorn$kiego 80, Krzy• 
sztof Skrzyński, NO'Wopolska 1, 
Janusz Wiśniewski, Pabia nice, 
żwil"ki i Wigury 15, Antoni 
Konia:rski, stacja kolejowa Wyk 
no, p-ti. Budziszewice, pow. 
Brzeziny. 

~H.. ' 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kOM'Skieg.o 36) czynne 
od goclrz. 10-.16, 

łona 2) „Salto" od lat za dniem bez nadziei" Chirurgia szczęDWO• 
16 ~pool.) godz. 10, l~.3(). od I.art; 16 (wł.) godiz. twaw,oiwa: 8'2!!>· im. Barr 
lS, 1'1.3'0, 20. 36• 8• „Baj 12.30, 15. 17.3'0. 20, 30 .8. l.ick<ie.go, ul. Ko,pcińs!klie­
k.a o :;onurinowanym cza 
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&le" od lat 9 (rad ) „Dzień za dniem bl!'L go 22. 

38. 8. nieczyinne 
gooiz. lO. 13, l4; „A~ n.aid0iei" g. 15, 17.30, 2-0 Toksy'lcotogia: lnstyttrt 
Regina" od lat 18 (wł.) S'.IUDIO (Lumumby '1/9) Medycyny P.racy, ul. Te-

WYSTAWY !(<>dz. 16. Hl, 20 „Tajemni-eza pudern.icz rasy 8. 
Rad.i o • I,, ł.alawizja. 

MUZA (Pabliaaiioka 173) ka" od 1a<t 9 (czech.) 39. li. 
OS'RODEK PROPAGAN· „Pogromczyni tygry- godo:. 15, „Salva.toire 

DY SZTUKI (Pa•rk !iJm.. sów" od lat 7 (ra.da:.) GtuJ.iano" od lat 16 Chirurgia l"Dhldnłe .._ 
H. Sienikieiwi<:za) - Wy godz. 13, „osiem i p6ł" (.wł.) gOldz •. 17.15, 19.30, S2lpital Im. .J<>TlSChera, 
stawa pokon.kurs.owa od lart; 16 (wł.) g. 15, 30. 8. „Ba.rwy walki" ul. Milllone<wa 14 
.,Cz>lowiel< WSJpolcze-s- 17.30, 2·0, 30. 8. „Mrok (panoora.ma) od lat 12 Chirurgi.a Półnoe 
ny" oitwarta w godz. 7.a dJliia" od lat 16 (po!.) godz. 17 .15, 19.·3'0 S-z;piltall im. Barlicki-~· 
10- 13 i 15-18. ( _ _, • - ... ~, 

PALMIARNI
A Wę!(.) gvurz. 15.45, 18, TATRY cs1-•·1~1-~ 40) u1. Ko<peiński.'ego Z2. 

Q .... - czynna 20.15 Kl•t ś B~•ś~;- ~K Laryngologia: SZP. tm. 
godz. Hl-18. LDK ('I' „ 1 u • a,- , „ a- Pirog01Wa ud. Wókzań-

ZOO (ul. Koru;tan.tyino w · raugutta nr 1&) czątko", „Szczygiełek", sil<a 195 ' 
ska 6/.tO). Czynne w ,.Szecherezada" {franc.) „Wycieczka". „B<>Jażli- Okuli~tyka• S lt 1 Im 
&od.z. 9--<19 (•kasa do18) od lat 16 g. 15. 17.30, wy kot" goidz. 10, 11'; J~ft~~h~ ·_, zp a . 

20. 30. 8. jalk wyżej 12., H; 15, „Knyża- w';14 --. .... Mliliono-
l'll'F.WA (Rzgowska nr !M) cy" {pamorama) od lat • 

g,o<Jz. 11 Bajki, „ż6łte 12 (!poi.) godz. 16, Hl, Chi>ru;rgia dUecięca 
POLONIA ;,U:rioeza psisko" (USA) od laJt 30. li. „Kii.tuś-Bajduś", S:?JPita·l im. Korczaka, 

gospodyni" od lat 16 9 g. Il!, 14, „Igraszki .,Kaczątko". „Szczygie- ul. Armil C""'3trwoneJ 15. 
(USA) godz. lG, ~.30, m\!osne" (franc.) od lek" .• ,Wycieezka", „Bo Laryingn~ dziecięca: 
15, 17.3-0. 20 • lat 18 godz. 16, 18, ro jaź!iwy kot", godiz. 15, Sz,plital litn. Korczalka 
30, s. jaik wYżed 30. 8. „Tygrysy na po- „K=yżacy" g. 16, 19 ul. Annii czerwonej 15'. 

WISŁA - „Człowiek ma kładzie" (radz.) od lat Chirurgia llZC:llękowo-
fli" od lat 16 (wł.) g. rn godz. 16, „życie raz D'ltżURY APTEK twarzowa: Szp. tm. Bar-

10 17 M 20 jesroze" (po•l.) od lat l·-•-1 -• ń 
• 12.30, 15. ·""• 16 god 18 ftft G""'aiI"·na 6 .,. ...... "'kow- '""'ego. .... KJo,pcl skie-

30. 8, ja.k wy>żed z. . .,.. ~" 1 • • ..., .... , gc 22. 
:WOLNOSC - Upadek PIONIER (FralJ'l.CiS?..:kańska ska 127, T·UW!ma 19, Zie T )($ kol • • Cent.T. 

Cesanstw.a Rzy;sklego" 31) „Niedziele w Av· !ona ~ Llma;:_~k\ego S1Jn~tat Kl~~YI WAM., 
, ray>' (panorama) d 37 ..... wo„""""" 2, ż „ 
(.panorama) od Ja.t. 12 lat NI (franc.) godz.. fo R7.gows•ka 1411• eroms.kdego 113. 
(USA) godr!:. 11, m.30, 12.30. ts. 17.30 ?.o ' Nocna pomoc pielęg• 
16, 19.30 30. 8. jak 

1 
wyrż~ 30. 8. niarska dł.a m. J,Oiłzi -

30. 8. jak Wj'!Żej POKÓJ (T(a-zlmlerza 8) T·-im& „ Wólczań- AJ.. Kościuszki 48, tel. 
:WJ,OKNIARZ - nTrZej ;,Małpa ,... kąp.it!!li" _ ska 37, Pio1ll'l<OIW9k.a 225, 324-09 od god-z.. 19 do 4. 

muszkleterowf.e'> I se-I zes~iw godz. 11, ,.lka- Zgierska 146, Nowotkt 12, Nocna J>OtmOC lekarska 
il'ia (pa:noirama) od lat ria X-B·l" od lat 16 ~· Luksemburg "'. Dąb- przyjmuje zg.ło.~zenia t.e-
1~ (fr.) godz. IO, 12.30, (czechoo~.) g. 16, 18, 20. owskiego :tł b, letoni=ne w godz. od 19 
lo. 17.30. 20 . 30. 8. ,,Siedem narzeczo n~ . do 5 na imr tel. 44·4·44. 
30. 8. jak wyżej nych d.Ja siedmiu b;ra- x..c.URY SZPIT!W:J: 

ZACHĘTA - „Lemonła ci" (1panorama) od lat . Swłąteczna pomoe te-
d.owy Joe" (pan.o;rama) n (USA) god'Z, 16, 16, . 8'"P.it~ h;n· H. Wolf, karska ndz!ela P?mocy 
od J.at 12 (ca:echosł.) g. ~ ul. Łag1etWllt>Ck~ 34 p.rizyj 1v godz. 1~17. Sw1ątecz• 
10, t2.:m. 15, 17.30. 20 POLESIE CFoamaJS'k.ie'· :m ·~u1e1 chi01re gmekologl<?Z na pomoe płetegniarska 
30 8 jalll: wyżej . • „ n e ll'lodząoe z dz.ielrn- wy]cotlll.tle zabiegi w godz. 

• • . ,.Ba.rwy walki" (po1.) cy. Bałuty, z dzielin.j.cy 3-17. Nalefy :zglaseać sie: 
rATRY;LETNIE - .oTom od lat 12 g, 15, 1'7. 19, Widrz<JW z Roejon.owE!\1 Po ~r6dmieśeie - ul. ?tatr­

.Jones (ang.) godz. 30: 8. „Przeminęło z rad111I ~" ul. Zbocze 18 kowska 102. tel. 2'71-SB. 
19.30, (Kino a:yrme tyl wia.trem" (USA) od ląit oraz z d'2'Jielnicy $.ród- Widzew - ul Szpitalna 6 
ko w dni noitodne.) 14 goctrz. !'7.30 ·mieście z R€<,Jonowe<j Po tel . 2'71-'tt>; Ó6rna - w: 
30• g, jaill: wyżej POPULARNE (Ogti)d&wa ·ra~ ,..,K" ;ttl. No.wotki Lecznicza 8. tel. 42'7-70: 

~·YLOWY - LETNJB. - 18) ;,NlemaDY" (pol.) 6-0 d, K~nsk!eg0 32. Polesie - ul. 1 Maja 42. 
„Trzej muszkleterowse" 00 lat 12 god-z.. !7. m 5'1Jpit~l 1m. dr M. Ma· tel. 305-83: Bałuty - po­
n seria (panoram.a, fr,) 30. 8, „Legenda 0 wił- du~icza, ul. F<>rttail· moc lekarska ut. Z. Pa­
godz. 19.30, (Kino czyn ku Lobo" (USA) od skleJ 37 i;xrzyjmuje chore C'ane>wskiej 3. teL 541-96, 
zie tylko w dni t>Ol(od Jait 9 godz. 19 g;neJ<Oll;o4'(1~zinie i rodzą- '>i<>l~nlaTska. ul. Z. Pa-
ne). 30. 8. j'a•k wyżej ROMA (Rzge>wska 114' ce z d..:1.,.Jinicy Polesie, can<JMl\Sk>iej 3; tel. !;4;1-96. 

11n11m11111mm111mmn111muu11n111m11111nmmn1111mm1111m1111lillnllłHHlllllllllHH11mmum11H111111111nmnm11111m11111mm111nir 

OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZEDAŻ SAMOCHODY 
DOMEK jedl!l01l"Odz-inny z POMOC domo.wa docho 
0 girooe.m . 1.800 m klW. dząca po'brczel>na. Gaga­
(miieszkanie Wol:ne) w 1rllll<ll 21--{!5. Wiadomość 

DACHÓWKĘ „e.ternat" SAiMOCHOD ·WMtburg" Chocil8ll'l~i~aeoh sprze- po godz. 16, tel. 442-116 
~.500 sci.; pompę Wll'l"O- f ib . " d<>m Mickiiewicza 12 m 
wą czterostqp<niową ze ~ rycczrue no.wy s:prze- 3, ~I. 374-71 potn.i~ DOCHODZĄCA pomoic de> 
izbiori!liiikiem na 500 1 - d':'m. Oh~hło koło Pa- dział•ki, środy, piąitki mowa d<> drz;iecka po-
nowe S·przedaan TeJe!fon tnanJK:, W1esłalw Kowal gpdz.. 17-<18 11660 g tr-zebn:a. WJ. Bytomskiej 
34.1-94 Łódź • 1115& g „ZASTAVĘ" 750 n>0>wą M- llTIS g 

SADZONKI ba.-dzo plen s;prizedam. Pańska 31 p R A C A POMOC dochod'Zą·ca na-
r..ej odJmiaJD.y trus.lraiwek ,.OCTAVIĘ. su,pei;" sprize tychroiast po.trzebna. Zg1fo 
,.,.fa1wo;rytki" do naoy.cia dam. Pa.-km.g róg Trau . szenia Ogrodowa 38-12, 
po 30 gr z dosta;wą nia g 0uitta i Sienkiewicza POMOC dOl1llOIW'a w srect .po godz. 17 11783 g 
imJejsce. Tel. 330-63 n;rn WII~u potrzebna n.a,._ __________ _ 

· sta.łe. Referea'IJCje ko- •· 
PIANINO krrz;yt0 we sprrze NIERUCHOMOŚCI nieczine. Rad&ka 4--2 tel. R () ż N E 
da-m. H'a'Lki 5-4 obok ul. 524~ 11722 gł•----------
:Rud'likieJ 11691 g G.<\.'.RAŹ z kanałem w-----------,. __________ _ 

okoJicy Pl. Niepoctaegroś POMOC d.omow.a Sf:a.la SAMOTNI znajdą odiPO· 

• 
__ L„.O_K __ A_L-.,.;;E;;... __ 

1
ci ods<tąiPię. Wiadomość potrzemia. Referencje ko wledn.ie oferty ma.łżeil­
tel. 469-61 118611 g ITT1eozne. U!lliJwersyt.ecika skie w „Swatce", Pl<>tr 

SOLIDNA rencistka po- uoM jed1t1o:rodzininy z 3-4 11
67

.2 g 
1~0.wsk!n 133. llnforrmacje 

s:.iuku.je ~iu sublooka- ogrooem 2.~ m k•w. GOSPOSLA potrzebna do etzd>ła, e 
11749 

g 
tor~o ,ewentuali11'1e sj)I"Ze<lam. Zg11erz, Bucz- trzyosolbowej ro<lzi.ny. KURSY dlf.a m.attl'rzystek· 

Nl<EDCUELA. 29 SIER'PN11\ 

PROGRAM I 

!I.OO Wilad. 9.05 „Fala 56". 9.11.5 
Kiwadra/IlS piosenek. 9.30 Maga„ 
zyn W<:>·jskowy. 10.()() Dla dzie·ci. 
s~uch. ' pt. „Pdo:tr.uś i Puszeik". 
1-0.20 Muzylka bałetowa. 10.50 Kon 
cert życzeń. 12.05 Wd<l<l. 12..l~ ·Fe 
lieton „Pilamy na mapie". 12.20 
„3XlO" grają o.r•.kliestry roZII'. 
12.SO Magazyrn miesięczny „Ku~: 
burra pilnie poszuO<iiwa:na". 13.20 
Gra duet fo:rteiP. W. Kisielewski 
i M. Te>m.aszewski. 13.30 „w sa· 
mo pc>ludnie". 14.00 Koncert so-· 
Listów. 14.30 ;,W .Te·z.!oranach". 
115.00 KO'!llcert dnia. 16.00 Wi.ad. 
16.05 Plrz~ląd wydair.zeń między­
naroooiwych. 16.20 „Noc bez koń• 
ca" - słucll. 17.20 Muz. ta:necz· · 
na. 18.00 Wyrnli'kl TO'to-Lot:ka. 
18.00 „Po:połud·nie z muzyką". 
19.05 Kaibareai'k reklatnowY. 19.20 
„ Orkie5tra PR w Wal!"S'Za:wJe i 
jej sol<iśdi". 2-0.26 Wiad. sporto­
we. 21.05 Radio-Kaibaret. 20.35 
„Matysia'kowie". 2>1.()5 Radio-Va• 
r1iete. :>Jl.OO „N.ieclz.ie1ne wieczory 
muzyczne". 23.00 Wi3d.. 23.115 Gra 
ocik. ta.n. PR. 

PROGRAM ll 

8.00 w'iad. 8.35 Radi.oprobtemy. 
8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9.55 (Ł) 
„Sieradlzki reipo.-taż". 10.30 Wy• 
b<rane .nowele. ll.00 Koocert dn•ia. 
12.05 W.iad. 12;11) (Ł) A.ud. li·tera­
oka. 12.40 (Ł) Frag.menty o.paro­
we. l~.10 SpiewaJą ZCS<poily P;e­
futii i Tańca „Mazowsze" i 
„Sląsk". 13.30 „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim". 14.00 „Rozgłośnia ha.rcer­
ska". 15.00 Dla dzieci słuch. pt. 
„zaikilęty dlWór". 16.00 CŁ> Wy.ni•ki 
losowan•ia .,Kuk'llłe<C.2lki". 16.02 
(Ł) .,.sygnały" klronili!ka miesiąca. 
16.31(1 Koncert chopill'\?WSki. 17.00 
Wiad. 17.05 Felietoll1. na tematy 
międZY'narodowe. 117.15 Melodie z 
pretid. 17.30 Podlwieczorek przy 
mikrofonie. 19.00 Rewtia piosenek. 
19.30 „Oś'Wiadczylll.y" - wg ko­
melclil A. Czecnowa. 20.05 Mu-z. 
talfl.ecizna. 20.30 (Ł) Koncert roz• 
ry1W1kowy. :n .oo Dv!erunik. 21.22 
Wliad. sporrtoiwe. 2.1.25 K<>ncert 
oirlt. Marntav8Jl'liego. 22.00 »Viado" 
mości spo-Tto<We. :?JZ.30 Gra o-rk . 
Jlłl7lZ01Wa P'R. 23.00 Z twórczosci 
i;t. Schuana1J11na. 213.50 Wiadoimośoi. 

TELEWIZJA 

9.00 „Moskiewski Kreml wczo­
ra.j I d?Jiś (MoS'kwa). 9.30 PlI"ze• 
rwa. 14.15 PKF (W). 14.2.5 „Na 
bez>ludlfl.ej wyspie" - widowisko 
d<la młodych W'irl-zów (W). 15.JO 
Spa1cer po ZOO teleturniej 

(W). 16.:15 Pod Wyooką i Jorda 
no.wem reportaż CW). 16.30 
„ChOlPilfl. 1005" VI reiporta·Ż 
(W). 17.10 ,;K;Qian zawsze wra­
ca" - fi1m prod. czecl1osł. (W). 
17.55 "Uintiverrsiadau - sp-ra1W07.da 
nie spo.rtowe (Buda,pesi,t). 19.30 
Dzien.nl1k TV (W). 19.50 •• Dobra­
noc" (W'. 20.00 Melodie Straussa 
(Dre'Zll'lo). 20.45 Na:ją:>lękniejsze me 
lodie rejocnu Motrz.a Adrlatyok ie 
go z lat 196-0-65 (Zag;l"zeb). 22.JS 
Noed>ziela sl)()lrtowa (WarSZS1Wa. 
Gdań sik. KaitolW\il!'el. 

W.:-Pólnego) .. bezuite:re5 ow ~ 1() 1.1662 g .J>:racza 66-Jl od g9f:l2. 16 sekretairiackle, biurowo.'. 
1me poimoze w nau- !; '1, · · · 
ce dzieciom. PKWN 10, DOMEK jednorod.z.i:rmy GOSPOSIA potrzebna. Te ; pisania na maszyn.ie, PONU~>DZIAŁEK, 30 SIERPNIA 
;;c.,nczewiska 11667 g sprzeda~ Bedoń, Brze- lefOln ~l (w1eczo.rem) s.eno~~af·Ll 1 stenotyp.U, PROGRAM 1 
-.:.::::::.::===~---.,..::.;.~'---"' Z!ńska 4 Glębowski organizuje Stowanysze-
.POKOJ z ku-0hin1"! we ' RENCISTKA przyjmie n.ie Stenografów I Ma· 16.00 W.iad. 16.16 Muz. rom. 
w ·rockvw1u zarruenię . na DOM jednorod·zinny z p.racę .p.rzy jednej os·o- S>'lynistek w Polsce Od- 16.35 .Radiostopem po lcra•iu". 
mieszkanie w Łodzi. W1a duz"l'm o.grodem s,prze- bie tylko na prowilfl.cji. clz iał w Łodzi. Zapisy i 1'1.00 K~-n<:ert. 17.30 Dla mlod ztlE>-
clomość Łódź Urzędrn- rla1m. Zgie~ Konstanty Oferty „11774" Biuiro O- 'n forma.cJe: Pl. Zwy<'ię- j ży szikalnej słuch. pt. „Dom z 
cza 19-3 11708 g nCIW'Slka l' l.1661 g łoszeń Pllotrko<w&ka 98 stwa 2, tel. 2'13-lł ł286 rJlllWlertlantką". 18.00 Wia.d. 18.05 

„~ 1llitż na ziemi" aiud. 
lll.20 Ko-n.cert dl1l·ia. 19.15 „Ze wsi 
i o wsi". 19.30 Zespoły rozryw­
kowe. 20.00 Do:ierm<i·k. 20.26 Wiad. 
sporitoiwe. 2-0.35 „ Uśmiechy" hu~ 
mo'I'ooka. 21.25 Koncert. 22.-05 „w 
cierni·u w.ilrunicy" wiersze. 22.20 
Gra zeS\PÓł i111Struimenta·1Jny. 22.45 
Wiąwruka melodii. 23.00 Wiad. 
23.15 WiąZ81J11ka m e lod ii . 23.25 K<>m 
pozytoc tyg>odnia - Maurycy Ra· 
vel. 

PIROGRAM U 

8.00 Wliad. 8.<15 Muz. poranna. 
8.30 W.iad. 8.35 Aud. Red. Sipoł. 

1ifl, ~ 
l<S i-Ę ~A"'S~icw+ 

PRAWO - Kodeks postępo­
wania cyiwilnego, Wyd. Plraiw. 
1965, str. 290, u 18; ·o. Chy· 
biński - Paserstwo w śwli.etle 
da:n.ych statystycznych i aikt 
sądowych, Wyd. P ,r.aw. 1965, str. 
59, zi 6; Pr. zb. - KC>Jllentau:z 
do ust.::uwy kaTnej skarbowej, 
stan pr aiwny na d:zieit 1. I. 1965, 
Wyd. Plraw. 1966, s.tr. 396. zt 512 
opr. pl. 

8.00 Kon'Cell"t dlfl.fa. 9.50 Pul>licy• 
styka międzynairoclowa. 10.00 Gra 
Polska Kapela. 10.3'0 "w JeziOll'a„ 
naich". 11.00 Utwory ka.meraillne. 
11.40 Rolniczy kwa.d rans. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Nowości 
prograimu ur. '13.20 "Serce 1 
S2ip8da" f.-a.gim. 13.40 (Ł) In.fo:r. 
a ·kt. łód'Z'kich. 13.45 (Ł) .,Wielkie 
tajemnnce malej zlewni" rep. 
13.56 (L) „Nauka - rolnikom". 
14.00 (L) KomUill.ikaty. 14.05 (Ł) 
„Melodda, ryitnn I pi.osenka". 14.30 
„Gdzie nie dociera światło" aud. 
14.5-0 Porady praktyczne dla ko­
biet. 15.00 „Maria Ca•llas" aud. 
III. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
; ,WY'!>l'awa". 16.00 Wiad. 16.<JS 
„I kamłeń ma swój festi.wal" 
rep. 17.05 (Ł) Akt. łódzkie. 17.20 
(Ł) Aud. a.ktuacr:n.a. 17.45 CŁ) Słu­
chamy melodil operetkowych. 
18.1() (Ł) S;piewa Robertino Lo­
reitti. 18.25 (Ł) „Uśm.iech" rep. 
13.40 (Ł) Chwllla muzy·ki. 18.45 
Aud. Red. Ekonomicznej. 19.00 
w;ad. 19.05 Muz. i akt. 19.30 
Fragm. nowej prozy. 20.10 KOIJ'l· 
cert. 21.00 Z Maju 1 ze świata• 
21.25 Kroni•ka sp0ortowa. 2<1.40 
Muz. tanec>2ltla. :ll2.40 „Ro7..lnowy 
o wychQIW!aJ!l.illl". 22.50 .,Mistrzo<W 
sk.\e WY'koman.ia dzieł mUJZVlkl 
klasyczmej i romantye·mej". z:i.~ 
stare przeboje. ~.50 Wiadoaności.; 

NAUKA O LITERATURZE - -------------­
Teoria badań Ili.ter ac-kich za g.r a 
nką, Anto.Logia, Wybór. rO!Zlp.l'a 
wa wstępna, komentarrze s 
Skwairczy6&1dej. toan I rornan­
ty,z,m i po.zytyw·i'7.!m, Wyd. Lit. 
1965, str. 4-00, zł oo. opr. pł. 

HISTORIA - BLbliografia hi­
stnrii Po]$!, PWN 1965, r.tr. 
398. 2'ł 86, O<JJ'l'. pł. 

Niedzielne Poqotowie 
Telewizyjne 

St>·nl „Spes" 
UL. OBYWATELSKA 11 

TEL. 4ll2·6? 
CZYNNE W GODZ. l'!-14 KLASY.KA. 

Żeromski - PtromieJI, .---------------...; st. 
TELEWIZJA 1965, str, 147, zł 16, 01Pr, Czyt. 

pl. 
A. Mickiewicz - Dzjeła poe- 10.00 „Drugi b<rZeg" - film fab. 

tyckie, Czy't. 1955, taro I/IV, prod. p0ol. (Katowice). 11.30 Prze 
tom I Wiersze. to-ro II p 0w;e- rd·w:

1
a •. 18.00 .„~ciE!CZka''. - film dla 

śct poetyckie toim :&II UtwMy z eci z sern: „Baśme 1 waśnie" 
d•ramaty.cz.ne, 'tom IV Pan Ta- (~). 18.10 Gaiw<:<Iy wilków m04'• 
<leusz. zł 75. sJneb .CGd;"ńsk). 18.25 Kiru> Klrót 

KSIĄŻKI DLA DZIECI I kLoh Fil·roow (W). 18.55 Te'1ewizyj f ny Magazyn Postępu Techniczne 
M. Buczk6wna - ?nieci I lał go (Katowice). 19.25 Proce6 Af~ 

<kl, Czyt. 1965. str. 258, 7.1 22. berta Lenza - fiilrn z serii „Przy 
.H •. Krall - AmbLtny je<;~ero ... g·ody hr. MOIJ'l.lte Christo" (W). 

Biblio.teka Błęk1·tnyeh 'lar-cz. l~.5() „oo.br8Jl'l.c>c" (W). 20.00 Dzien 
PZWS 1965. ~tr. 47, 2!ł 3. ni1k TV (W). 20.20 „Olub du pia• 
PEDAGOGIK.A. WY CHOW ANIF. n.o" - film (W). 20.35 n Te·le<Wi 

Lles noch was heute! l!IL zyjny Festiwal Teatra~IJ'l.Y „Bair-
PZWS 1965, str. 34. zł 3, ball'a Radziwiłłówna" - transmi• 

A, Doros - zaipobiegan.le bł~ sja z zamku na wa.welu (Kra.o 
dom syn.ta!ktycznym i styljstyC? ków). 22.05 Dziennik TV (W). 
nym µrzy nauczaniu jfl'l,yka Tn 
syjskiego, PZWS 1965. str. 80 
zł 6.50. 

.J. Malendo-wicz - Cwiczenia Dnia Z7 sierpnia, zmarła, oipa-
stOWtnikowe w kJasa{!h V-VITI tr?.o.na św. sak-ra•mentamó., na-
Ma~eriały pomocnic-ze dla na~ sza najukochańsza Zona, Mat-
~rz;.dela, PZWS 1965. str. 202. ka, Babcia i Prababcia 

Wychowan.ie przez sztuikę, 9. t P. 
Wybór, wstęp 1 redakcja I. Waleria 
W·01jlllar, PZWS 1965, str. 375 
+ i1ustrac,Je, zł 40, opr. pl. Wll A. k 

W. Łubnie-wski - Blońs·ki I CZYnS 8 
jego szko•la pracy, PZWS 1966. przeżywszy 90 lait. 
str. m8, zł 23.50. 

GEOGRAFIA, BIOLOGIA Pogrzeb odbędzie się w dniu 
3. Kondracki Geagraofia 30 sierpnia 1965 r. o godz. 15,30 

fizyczna Po.ls:ki. PWN 1965, S·t.r. z domu tałoby przy ul. Pa-
575 + mapa, zł 58, opr. pł. b!ankkiej 28 na cmentarz na 

F. M. Bu'.Mlet - N iena·rus7.ai- Zarzewie o czym powiadamia 
ność żywego organizmu, PWN ją pogrążeni w głębokim i nie-
1965. str. 189, zł 10, Seria „Orne- utulonym żalu: 

ga~'h. Auerbacl1 Genetyka . MĄZ, DZIECI WNUCZKI 
B;blio~e:rn P.roblemów. PWN PRAWNUCZEK I RODZfJ\'.• ::r. ·n k 
1965, str. 36Q. 2ll 28, o'Pr. pl. wmr . prr g:._ 
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dunku z W1:odawia. Bąd~ Co 

Warszawa - lódź 
w basenie Aniłany 

Celne slrzaly 
Wiszniowskiej 
i Kanickiego 

I Z!l.C'Wltl chwi:!e wyczekiwal!'IAa 
;,wygrają, C2Y nie". z niecier.pli 
wością oczekilwać będziemy mel-

bądź Sląsk tydZień temu poko- f 
nał mistrza Polski Górnik.a (Za Z saitysfakoją donooimy, 2e W ~!E-
brze) i dysponuje atutem własne łód'Zlkim plywan.i!u zaczyna Się "1 

WczoraJ· w Pabianicach roz- go bodska, czego też nie można 

P • k lekceważyć. poczęły się ogólnopolskie za- OWJD szono Po tym meczu tylko 2 dni wy• 
wodv łucznic-ze o Puchar Zie- "f poczynku i zn<>wu podróż do 

drzJać nieco lepiej. Lediwo za­
kończyły Sli.ę mi~a Poi­
si.lci, a mamy następną ciekawą 
iJmprezę - mecz pilywacikich re­

prę.z;eintacji War=rwy i LodJzi. 

Dziś ostatni dzień eliminacji 
W poniedziałek półfinały 

mi Łódzkiej. )~ h k • WaTSza•wy na mecz z Gwardią. 
Zawody otworzył sędzia głów JIJQ. 0 e1owq że-ta.zną kondycję i stalowe ner-

ny zawodów p. Janusz Elke, a wy muszą mieć nasi chłopcy, 
do zawodników przemówił głów do 10 ·druz• yn by podołać ·trudom roogTywek · ekstraklasy. 9 s·potkań w ciągu 
ny organizator · imprezy WI_ce- 4 tygodni, 00 narpTawde: bar<lz.Q 
przewodniczący WKKFiT, Lu- Na kolejnym posiedzeni•U pre- dużo. 
cjan Bryszewski. zydium GKKFiT rpzpatrzyło Dwaj sąsied1zi w tabeli: Po.lo-

w strzelaniu seniorek kolej- sprawę powiększenia I li.gi w nJa i StaJ (I! i III miejsce) spo:t 
nosc miejsc jest następująca: hokeju na locl'Zie do 10 dTu- kają się w be-z;po9red·nim meczu 
1) Wiszniowska {Resovia Rze- żyn. w Bytomlu. Crzy rewelacja tego 

Zarząd PZHL wystąpi! z tym rocznych rozgrywek - Stał podo 
szów) - 524 pkt.. 2) Szydłow- wnioskiem - zgodnie z zalece- ta zdobywcoo:n Puchacru Ameiry-
ska (Marymont Warszawa) - niem ostatniego walnego zjaz- ki? 
488 pkt., 3) Wisz (Resovia Rze- du delegatów związku. Bell'liaminek 1 do niectawma 

W lódzikiej drużynie :robaczy­
my m. i<n. wicemtsbrzy.ndę Pol­
ski, A. Kir~k, S!Jrojną, M<>­
si·niaik i ZarjączJkQWSkdego. 

Za!wody od!będą się dzisiaj 
~seni·e AnHarny. Pooz.ą-tek 

godz. 15. 

na 
o 

Dziś ostaitnia niedrzlicla sier,p­
nia. Wiełk.i malSOWy tu'l'lniej w.y 
w ba<lmmtan.a., Z<llrga.n;izoWa.ny 
i:xrzez redaiklcję „Dzien]nika Lód?.­
kilego" WK.ZZ i ZiM TKKF, do­
bieiwa, końca. 

Dziś w sześciu następujących 
ośrodiKiach wyipoozyinku świąitecz­
n€:go przep'!'owad-zx:me ~.ą 
ostaitn~e spotkani.a elimi<nacyl™-> 
w: Pat'ku 1 Maija (Staiwy Stefań­
skileigo), na Młynkiu, w Ar.tU!r'ów· 

Kolarze lecą do Hiszpanii 
szów) - 478 pkt., 4 Ulatowska Prezydium posta111.0<wiło za- Jeszcze lider tabel~ Wisła podej-
(Łączność Warszawa) 478 twierdzić wniooek PZHL. Pre- mować będzie u siebie chorZJO>W 

Pkt .• 5) Kanicka (S.połem Łódź) zydium przvjęlo również do ski Ruch. G<>spodaTZe przegrali 
wiadomości informacji: o pro- ostatnfo 3:0 z mistrzem Polskl 

- 460 pkt. jekcie resort01Wego na.rodowego Górnikiem, zaś Rcuch w tym sa• 
Seniorzy: 1) Kanicki (Spo- pia.nu gospoda·re2ego na 1966 r. mym stosunku J'.)Olt<mal Sląsk. PJędu. oboonie naj~epszyeh, I Meksyku, cP.llem zbarla.nia w.::o-

łem Łódź) - 442 "'kt., 2) Ro- oraz o~dstawowych założeń pla Mimo porażki Wisła Jest groź- n·~-,,,ch "~OlroWcóW weźmie oota- nmków startu w -~~•e]· olim-" nu na rok 1967. ny•m zespo-łeim. szczególnie na =~, ~~ """'.Y"'"-' 
wiński {Łączność Warszawa) - w~asnym bo.i.sim. tocznie udrzial w mistr:z.ostwacll piadzi·e. Uwatżamy, że decyzja 
437 pkt., 3) Kurzawiński {Ma- Pacyn' ski· dru111· m W1'ln1·e Drugi bemia.miJneik GKS gl!"a u świaita w HiSIZipanii. jest iak naiibai:dz;ie.i sluszn3 __ 
rymont Wal"Szawa) - 416 pkt., Ei n sie•bie z Gwardią. Po niezłych, PZKol. wytypował następują- Rodzi sie jednak obawa·. że w 
4) Jabłoński {LZS Zabierzów) pierwszych meczach katowieza- <.-ycl! !rolairzy: Zadrai.:ny (łmnku- :.1Wiazku z tym zaczną się znóv 
- 405 pkt., 5) Janiszewski {Re W Wilnie rozpoczęły się za- nie ostatnio ~rają słabiej, nad• renc1·a indywidualna) ocaz Zie- taT.l?i o paszporty za.grainicz.ne, wody htppiczne z udziałem rab'ają·~ brak· techrniczne -ą sovia Rzeszów) - 396 pkt. faul' - 1 „. lin' ~ki. Ke-1, S=-itamy 1· Ja- Uważamy. że do Mekls"'ku na Jeźdźców Litwy; Lo1bWy, Es.to• ~ „- -.... J· 

Dziś od godziny 10 na boi- nii i Polski. Gbrnik Jedzie do Bydgoszczy r~a: któr~ startować będą w wyści:;i „zaipo:zmawczo-kontr<J1lny" 
sku Włókniar.za w Pabiani- Rozegrany w pierwszym dniu na mecz z Zruwis-zą. Nie rok.uje- WYSC'l.<;U cbrurzy;t<JIWYill· pow.inni. pojechać lrola;rze przy-
cach rozpoczną się dalsze strze .,konkurs myśli;wski" wygrał my gospodarzom zdobyc\a cho- Kolall"ze nasi odlecą 29 bm. szlości.. 

Wajtkjaiwiczius ~Litwa) przed [ot W s:z.awy do Pa lania. a około godz. 14 na- Anton.im Pa,cyńskLm (Polska) i daż jednego punktu. samo an 7. ar -- u • f ł • 
stąpi zakończenie zawodów. Da.mme (Lotwa). Słabo spisująca śl<: w tegorocz ryża. a następnie do Sarn Sa- runwa1 wyco a s»ę 
--~---------------------------! nych rozgrywkach Legia zmie- bastiarn. 6 11 r 

rzy się u sieb1e z · szombierka- Eki.µa torowców slkladać si~ 

Puchar Victorii 

Mieczysław Kall" 
piński znany jec;t 
dziś szersa:emu 
ogółOIWi młodzie 
ży sportowej ja 
ko zasłużony 
działacz spo;rto­
wy. 

V.' latach mło· 
doki był wyl:>it 
nvm kolarzem, 
startującym n.a 
ł.AJfI"'ze i szosie, a 
jednocześnie u­
prawiał turysty­
kę kolarstką. 

Zdobywał wiele nal(l!'ód i za­
sługiwał na WYTóżnieinia. 

Uniwersiada 
Wczoraj na Un.ilwersiadz!e za­

kończono turniej pitkl koszyko­
wej kobiet: 1) ZSRR, 2) CSRS, 
3) Węgry; 4) Rumunia, 5) Bul­
gaTia. 

w fina•le biegu na 40 m ppł. 
Zwyciężył Frwnelli (Włochy) -
50,5 przed Poirier (Francja) -
50,7, 3) Whitney (USA) - 5'1,1. 

Dziś jest nestorem ko<lars~wa 
polskiego. 

Otrzymaliśmy osta.tnJio od Mie­
czysła·wa Karpińskiego bardzo 
se.rde=y list, w którym p1soo 
do nas o rna0jącym się odbyć 
niebawem wyścigu „ Dzi€1Thlli:ka 
Łódzkier"" i Gwa.rdli. 

„Pł"zez wiele lait hrałem udiział 
w komisjach sęd-zJowskic1" i o.r­
gani011cy·nych waszej tak pięk­
nej i bogatej w tradycje l.m,pre 
zie. Kill.ka raor.y byłe.rn sędzią 
głównym wyścigu. Pamiętam jatk 
w 1946 r. sprawowałem odpOIWlie 
c 7Jia·1ną funkcję J'l'2eWodniczące­
g.o komisji kootroll trasy. Człon 
kami koon•sji m. iln. byli: Zyg­
mlliil>t Krachulec, Jan BierkOIW­
ski, a fun.kcję sędziego główne­
go pe1nił Kl. · Urball'IOWic-z. To są 
dawne dzieje". 

Miec-zysraw Karipińskl miimc 
swe.go podeszłego wieku (73 la­
ta) za,ch-01Wał w swO'jej pa.mię! 
bardzo wiele zacierających się 
juz śladów, które wiążą się ścl 
śle z hiSltoT ią sp O'!' tu polskiego, 
a w pemm>j c-ięści l z h:ll>tol!'ią 
naszego wyścigu. 

mi, Zagłębie gościć będzie Odr~- będzie z następujących zawo.'1-
w 01bu meczach zapo,wiada się n.ików: Faiigowski. Laitochą, 
\-ryrównana walka. 1.ms) Maigi~a i Józefowiaz. 

li liqa 

w sobotę roizegrai!le zostafy 
diwa spot.kania piłkarskie o mi 
strzootwo Il ligi. 

„ :(. .,, 
Polsiki Zlwią:zak Kol<l l'Slk.i po­

Sltanow1ł w listopadzie wysla ~ 
ekipę naszych za:woo.trików dn 

w soOObę - 28 sierip.n.ia ..; 
o _g-od?:. 12 w l<J!klail.u redaiiroji 
odlbyk> się ósme z kolei loso~ 
Wanie na.grody wariości. 1000 :l.ł, 

Urugwajska Federacja Koszy­
kó_wiki powzięła uchwałę, w 
ktore:j postanO'W!ono, że repr. 
Urugwa.j.u w koozykówce nie 
weźmie udziału w mis·tr-zostwlach 
świata. 

Mistrzostwa ro~ane zosta­
ną w kwietniu J)rZyszłego ro­
Im w Chiłe. 

książek - u!ftmdowanych przez 
reda1iro.i.ę „Deii·ermika". N81l;Wis­
kia 20 na.grod7JOI1ycb podamy 
we wtorek, 31 sder:pni:a.. (<wi:t) 

W K,rakocwie CTaioovia uleglła 
Pogoni SzczeciJn 0:2 (0 :2). a w 
Koch!.owicach beniaminek II li­
gi mi.ejsco·wy Górni'k pokoi;ial 
ex-pierwszolig01Wą un.i<: Raci­
bórz l:O (0:0). 

wśród 2897 uczestników klon- ------------­

Polscy modelarze 
zdobyli 
Puchar Adriatyku 

P01Wr6c:ita eto kra:tu ekilpa 

W ŁDK 

3 września 
rozmawi9my 

lru; na basenie Anilal!!y, w 
obietktie S1PQI'towY111l w~ 
na StaJwacll Jana. 

Poc?ąttek spotJkiań o godz. 10. 
Nada-za się osta;łJn!ia okazja. 

żeby z.g'ła;;tć się &. turnieju i 

walczyć o uzy'Skanie pra!Wa wei­
śda do półfinalu. Mistrz.o.VT1e 
posrozególrnycil ośrodków spot­
kają się ju:tro w meczach PÓl­
filnałowych. k.tóre przepll"O'WladZO­
ne rosttamą o godz. 17 na kor­
tach Ogndska 'J;:KKF przy ZOS. 
ul. Midtiew:icza 16. 

O tero'l'inie i tl)iejSC!U · ~ 
wadzenia końcowych spotkań 
fi.narowych poiinforimujemY 
wszysrokich zad.ntei;:eooy;ranych w 
??ia •ibli'ŻSIZVm CZJasiP. . • 

Przeszkolenie 
działaczy 
W trosce o wyższy poziom 

boksu iaik równim o lepszą n.u 
dotychczas organizację zruwodów 
; właściwe pTowadlzenie w klu­
bach sekcji boksersiltich, LOZ:B 
oosumowil Z01rgan.i~ać w~ 
W•rześniu specjailny kurs dla: 
dzialaczy, trenerów i instruikt<>­
rrów. 

„Postanowiłem - pisze w liś­
cie p. Mieczysław KaTpiński -
ofi=ować pucha.r na wasz wyś­
cig. Puchar te-n ma swoją trady 
cię. W 1947 r. ;,Victoria" w Czę 
s-tochowfo• organizowała z racji 
25-lecia s<1.vego istnienia wyścig 
kO'!arski. Byłem wówczas kierOłW 
niJkiem sekcji kola,rsk.iej DKS w 
Łodzi. Dopomogłem wyjechać do 
Częstoch<>WY Luc-janOIW'i Pietra­
szeiwskiem<u. Wyg.rat on wyścig, a zdobyty prze.z S'iebie pucha.r 
od'-iarował mnie w d<>Wód wdzięcz 
ności. Ja natomiast nagrodę tę 
przeka21uję „Dzienniko·wi Lód"Z­
kiem.u" i Gwatrdil"„ 

modelairzy; która brała udz.iał 
w 1C jub>leuszowych zawodach 
modeli wooo-saimotl.orow w Spli­
cie. 

kursu pn. ,,Szukiamy hasła ty­
godrtiia". Nagiroda przypadła 
p. J.iminie Wojciec:howskiiej 
(Lódź, ()by.wrutelsk.a 67), k.tóra 
WymJU!'lmla Ulkryte haslo tygod­
ni.~ br7lmdące: ..O nie5ZaLt:śli­
wY wypadek nietrudno, a 
nbez.p:teczyć sit: w PZU bardzo 
ta;two" i nadesłJał.a prawidło­
we rozwiązanie do red:allroji. 

Fundaitomm nagrody - po 
raz dir:ll®i w nasz;ym 1et.nim 
kOillklu:rsie - był Państwowy 
Za.kład Ubezpieczeń. Oddział 
dJa m. Lodzi. Naidmden.iamy, 
że PZU poza 'lll~liecrrendami 
og.óln:ie illllŻ zna<nym;i (od <>gm.a, 
kradz.tęrży z whłinlan..iem, ,,auto­
caooo" ibp) prowadzi r~wnieź 
ubeuJpi~rua g;ruipowe - wsrnel 
kiego rodzaju wyciecu.ek, po­
bytów na o~ l w~h. 
aktualnyclt obool!iie gnybobra­
nłaich oraz młoo7.lieży ST.lmlneJ. 
Orga:n.i.za.torzy imprez w 1rvte­
!l"esie wł3SlllY'ffi i uozesbniików 
wi'lllili ubez.pJ.e=yć się w PZU 
b6Z<!)OOrednio, badź za J)OOred­
niotwem ajencj.i w więklSlzyoh 
rmldiadacll pracy i w Z.BoWi'D 

o reformie czynszów 

Wyiktad-owcam!i klllr'Su będc! 
między inrnymi pp. Cendr<>ws.ki 
i Sikorski. 

Jeżeli działacze z teroou 'W'Oje­
wództwa lódZkńego zamteresuja 
się ta. problematyką, być moż~ 
że oo zorgani<ZCJWC:il'lym kia.rai.& 
w Lodlzi, odbędzie się podrobny 
w j.ed.nym z mi<aSt powdia.1io4w.Ycll 

NAG ROD~ 
Zjedtwczenie Przemysłu Gumo­

wego w Lodzi (ul. Andrzeja 
Struga 26) włąe-zyło się do na­
szej akcji zwi~7ALttej z Oll"irani­
zacją, Jubileuswwego XX Wyś­
cigu Kolarskiego „Duennłika 
Lt>tfakiego" i Gwairdil i ofiaro-­
wa ło nagrodę. 
Nagrodą, Zjed:rroctrenla Prze­

mysłu Gum<>Wego będ'llie ma.te­
ra.o pneumalf;yczny produkcji 
<'.Trudziądzkieb Za.kładów Pne­
mvsłu Gumoweiro. 
Dziękujemy za życnliwe usło­

sunkowa.nde się do naszej proś­
bv. 

Dziękujemy serdecznie I jedl!lo 
cześmie przypominamy. że jest 
to już 5 nagiroda ofiarowana 
przez p. M, K3ll"pińs•kiego na 
nasz wyścig. 

W 195-0 r. ofiairQIWał 01l. sta­
tuetkę, w następnym roku pu­
char srebrn" i 3 żetom.y, następ• 
nie t>lakietkę, potem obraz a o• 
hecnie pi:eha.T ze zna=kiem „Vi­
ctoirii0. 

DZ"elmjerny. 

Zaiwody zakoń·ozyły się du­
żym stikcesem nas-zych repre­
zentarrttl>w, którzy zdobyli po 
ra.z druigj ,: główną nag.rod<: -
Puchacr Ał!Tiatylw. 

w ka<tegOl!"ii modeli z naipę­
derri gumowym zwyciężył Pa­
weł Wloda,-czyk przed Kazi.mie­
rzem Łapińskbm. a trzeci Po-· 
lak Ma,iikiewtcz uplasował się 
na 4 miejscu. 
Także dwa pierwsze miejsca 

zajęli PoJacy w kategorii ·mo-
deli z napędem silniko'\VY'II1. 
Zwyciężył Jerzy Zwoliński 
prned Karz.ilm.iel!"zem CHn..iski<m. 

r 
w Rawie Mazowieclllel 
D7liś w Ram.te Ma=wieckiel, 

zorgaruzowa1ny zostanie przez Ra 
dę Wojewódzką LZS i Radę Pt> 
wiatową LZS wyścig kola·rski o 
puchar „Dzierunika Lóclzkiego" 
dostępny jedy111je dila kolal!'zy 
wieJ;ki.cll posiadają.cy® ka.rt:v 
.. w. 

Do wyścigu zgłosliM się zaJWOd· 
nicy niemal ze wszystkfoh po­
wiatów województwa łódzkieg.o. 

' Pu.cha:ru przechodnie,go brcmią 
koJ:airze LZS z Rawy Mazowiec­
kiej. 

Najlepsi kolal!'ze n.\estoiwa!!"zy­
szell'li z terenu województwa łódz 
kiego uzyskają w Rawie M.a.zo­
wleckiej prawo do W'(l.ięcia udo:.ia 
ł·u w o.gólno.polsktm wyścigu 
„Dz:ie<nntka Łód<Zkiego" I Gwar­
dii, który odbędzie S>ię 26 wrześ 

nia na a<Utostrad:de wa.r=iw­
skiej. P11"og1:a.rn tej wielkiej ~ię 
dzyn.arodowej imprezy przew1du 
Je róW'nież wyścig dla nd-esto­
wa:rzyszonych. 

Szachq 
HAWANA. - Bobby Fischer 

(USA), któremu nie pozwolono 
na wyjazd do Hawany na tUT­
ni.ej międ-zyna·rodowy im. Ca­
pabla111'1<i, rozg.rywa mecze te­
lefonicmie. FlscheT, który ma 
22 lata i załicza si<: Już do ści­
słej czołówki światowej, po­
twierd0ił swo,ją wysoką klasę, 
wygTywając ze znanym szachi­
stą radzieokim was~ SmY" 
słowem. 

(Pi<J1l.:rkowslkia· 211). 

Po przerwie let.ndej WZlna-
wiaimy· na.sz-e „Spotka.rea ze 
specjaUstruni", które od·bywały 
s.tę przy ws:półud7.iale Łódrzkie­
go Domu K.ultuTy i cieszyły 
się dużym J'.)OJW·od,zen·iem. PierW 
sze spotka.nie jesienne adbę• 
dzie się 3 Wl!ZeŚDiia w sali ŁPK 
o godz. 18. 

Spotkan.ie poświęcone będzde 
spralWiie mteresująeej w tej 
chwili s.zerokie rzesze nas-zy~h 
Czytelnfków mieszkańców 
Lod2i, a mianowicie reform.ie 
czynszów mieszkan!()IWych. 

Mtmo te1eiottJ.icznego !>potka­
nia przy N'TU z kier, Wydzia­
łu Gosipoda-ril<i Komunalnej i 
Miesd<a·nioowej P.re.z. RN m. Ło 
d'1li., ZygmUDJtem Siweckim i 
m1'1ll0 codziennego funkcjollJO­
wainia w tych sprawach Nas.ze-

go Telefonu Usł~owego i ci)­
d'l>iennego zamiesz.czan1a in.fol!'• 
macji - te.mad; jest nie ty!Jko 
stale aikttualny, lecz także roz• 
szerzom.y o nowe kwestie wy­
nlkaj ące m. in. z wy.pelnia.n ia 
oświadc-zeń 1 otr-zvmywania wy 
ciągów z kal!"t lokatorskich. 

W tej sytuacji. chcąc dać n.a• 
SZym Czyte!Lnikom możność 
berz.poŚTedn.iego kcmtaktu z naj 
batrdziej Jwmipetentną w tych 
sprruwac:h osobą - organizuj& 
my o1'Warte spobkaruie z Zyg• 
muntern SIWECKIM, kier. Wy 
działu Goopoda'r1ci Komunalnej 
i · Mie;Z>kamowej. 

Prosimy za.pa:miętal! miejsce 
i termin: Łódzki Dom Kultu· 
ry, ul. Traugutta 18, 3 Wl"UŚ· 
nia. br. o gum. 1s. 

lin.fO!l'muj.em.y n@ZY'Ch Ozy,f;el­
niików. że ósmym ?: lrolei J..<)­
sow.ainiern nag.rody warlości · 
1 OOO zł zaik.iońaey li~:r letni Niedzielne imprezy 
konkurs „Dziennika". 

W sobotn.im l(lSOW.aitl.iU poza 
.dówną na.gr-odą losowaliśmY 
dodatkowo wśród wseystkfoh 
U~ków lronktll'SIU 20 na­
gród pooi~ia. - w pootaci 

Dzisie-js-Le tmprę;cy ni.ec:l!ziiet­
ne stoją p.od :zmaikiern dmynek. 
W Ariurówku ~ je drz.iel­
lllica Baluity - o godlz. 15; w 
pa;rlrn na Słkawie d~eln!iea 
Wddrzeiw - godrz. 15; w pa.rku 

~;~~~~~$~~-~~~ 
da.z (>llecrzywa z dost.awą. do . . , 
domów. Znajd.ują się one prz:v resowaruiem klientów sprzed.u 
1,11. ul.: Spornej 72, ,. Wojska pieceywa z odnoszeniem do do­
Polsk:iego 144, Al. Qhryza.nt.em mu 7'A)Sltamie wprowadzon·a w 
8, Włady Byt.oan$ieJ 8, K.a.s- innych sklepa.eh. (w"t) 
przia)ta. 68. t I 

na Zdrowi11 diziel:nioa P<J1lesie 
- ~oaz. 14.30 ou:az w MDK 
(MoniUWJki 4a.) o godz. 10 Woj. 
Zarz. P1raCO'Wl!l>ic2:Ych Ogr~­
Irow D2Jiaaikowych. 

Poza tym Zw. Zaiw. Sudo­
Wllainyoh i „Ex;press IJ:us!Jrowa­
ny" oogarrti2Jurją w lasach koło 
Lućtnierzia i Na.kielnicy grz;y­
bolbr3J!liie poląc:rone z wybm'em 
.,ikróla grzybów" i częścią l!<l" · 
tystyooną. a Z;aim;ąd Lód'Zilt!i 
ZMS i MHD organizują w par­
ku na Juł·i.e .nowie «Kram ~ 
festi:Wanikami" - godz. 19.3!1. 
Tegoż dnia w Grot.nillkach oń· 
będzie Slię konkurs na naJl<>­
Oiei 2Xlll'l!anizowaną wyoiee7Jke. 

(Wit) 
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